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Hindenburg i problem 
rosyjsko-niemiecki.

Kraików, 30 kwietnia. 
$nh.) W ybór Hindenburga jest niewątpliwie wy­

padkiem najbardziej giroźmym dla Francji i dla 
Polski. Te dwa państwa odczuć mogą najprędzej 
konsekwencję wyboru feldmarszałka. To też po­
żywną, konsekwencją w  stosunkach polsko-fran­
cuskich będzie w pierwszym rzędzie jeszcze sd- 
idejs<za, niż dotychczas, Ironsolidacja obu spray- 
aaierzeńoów i zespolenie wszystkich interesów 
Francji i Ikdski w jeden, nieroaprzęgąkiy węzeł. 
Potrzeba i historyczna (konieczność sojuszu Polski 

^  ** uwydatniła się obecnie iz tak olbrzymią
kdą, że nie trzeba włiaśeiwie ani jedne­

go więcej argumentu, ponad ten, że na caele Nie­
miec stanął Hindenburg, bożyszcze Niemiec wo­
jennych, wódz aimji, która dwukrotnie stała pod
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wyrazistością.
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Paryżem, a zaledwie kit temu pięćdziesiąt pięć, 
dyktowała Francji upokarzające warunki w Wer- 

iTo wystarcza. :
Ozy jednak Hindentarg stojący na czele dzi­

siejszych Niemiec przedstawia tak zupełnie bez­
pośrednie niebezpieczeństwo? Czy tytUko oręż zdo­
ła przeszkodzie planom niemieckini, kierowanym 
*ęką zgrzybiałego zwycięzcy z mad ma&urskich je-
WM*?

A by odpowiedzieć na to pytanie, trzeba uświa­
domić sobie zupełnie wyraźnie dwa fakty; że Hita- 
•enbaurg jest zaprzedanymi uczuciem sokoły połitv- 
•m ej Wilhelma U, oraz, że jest w ogób  5>yt sła­
bą mdj wudwaJmoścdą poby.jzcoą, aby s ta rz y ć  o- 
lygmalny iifj-wy, s ^ j  progi.un. Jeśli im w ano  
ąwjezo wybranego prezydenta Rzeszy „mmiestni- 
Łem  Hohenzollernów“ , a raczej JpŁelm a H to 
B U M i m  w tera określenie, najdosadniej ocenia­
jące osobistość Hindenbiu-gia.. On sam zresztą na 
Parę dni praęd. 'wytworami zjwraca.1 się, jak; wiado­
mo, do Wilhelma II, i ud niego dostał zezwolenie * 
2 lżenia przysięgi na konstjtaeiję weimarska: by­
ło to ze stawmy Hindmbunga symboliczną mani ■ 
lesłacją na dowód, że uznaje on pa-zedewszyst- 
faem za źródło swej władzy —  b. cesarza Nje- 
■nec. Nie odstąpi on też od tych zasadniczych 

J ^ .bd ityce , jakimi kierował sic za sweao pa­
nowania wygnaniec z 'Doortsmimdu

Na w  zaś one polegały? Wilhelm 11 prowa- 
dsał politykę negacji w stosunku do tego, co am- 
-  Bismarck, wtescrwy żwócrca potęgi Niemot,

’ hTietaU'e 1 8ien:iQb.,ie oceniając .-ytuacie 
■nędzjmarodową, w szczę^ókAfeci na wschodnich 
granicach Rzesze oparł cciły swój swstem połity- 
jtmy na poropjmieniu i ścisłem w^półdz ałałriiu 
Hosjl i Niemiec. Była to podstawa, ma której Bis- 
■U  vk, oparł oąM swą misT^rną. a równocEeśob 
zełazną foonstnik-rję, która pozwoliła Niemcom, 
■nrao ich kieski w x. 1918, oprzeć się rozkładowi 
i praetrwać najgorsze fctk wewnętrznego & z- 

*troji’. Dla Po-Iski, <ila polityki zdążającej do od- 
^yafaam i jej niepodległości była Jinja bismor- 
Jkowuka —  zabójczą. Nie było, niema i nie będzie 
*Jta nae mc bardziej gioźniejszego nad sojusz ro- 
■T^Jro-meDuecki. W  żelaznym uścisku dwu koło- 
nów m e przetrzymaliśmy i nie przetrcymamy! Ca­
la mądrość poliftyazaia Piołski musi* się zawsze wy- 
fe^^ć w  tym kiemaik-u, aby obręcz rosyjsko-nie- 
« le c fc ą  ro aerw ać, a  dzaś, ab y  do niej nie dopuścić  
»  żadna cen ę.

1 aiategx> upadek Bism&rdka. b}4 zwycięstwem 
sprawy poMue-j. Bio był on wiłâ ściwk? groźaiym 
dla nas nie dfcutege, że gnębił nas pod wzgiędetn 
narodowym; to był ucisk do przetrzymania. Ate 
jego sojusz z Rosją wobec tego, żeśmy nie mieli 
głosu w dyplonwcji międzypaństwowej, żeśmy 
nie byli jtiko niepodległe państwo strotią w gi'ze 
rosyjsko-niemieckiej; .sojusz Bismarcka z Rosją— 
"io była prawdziwa otchłań, w której czełu-

Porozumienie z dawnymi wrogami jest dta
Miemiec zerwane.

GDAŃSK (A W ) „Dancfger Z tg“ nazywa dzień 2€ kwietnia jednym z naj­
czarniejszych dni historii niemieckiej. Naród niemiecki dał jeszcze raz dowód 
swojej niedojrzałości politycznej. W polityce wewnętrznej prezydentura Hinden- 
burga —  to katastrofa. Na następstwa nie będzie trzeba długo czekać.

Ciężko zapoczątkowane porozumienie z  dawniejszymi wrogami -zostanie 
zerwane, a niemniej katastrofalne skutki okażą się w polityce zagranicznej. Zwy­
cięstwo Hindenburga jakkolwiek się je traktować będzie, pozostań e nieszczęściem 
narodowem.

O O O

Briand o Hindenburgu.
LONDYN (AW ) Briand w rozmowie z korespondentem „Daily Express“  

powiedział, że pierwszym krokiem Hindenburga będzie aneksja Austrji. Wybór 
Hindenburga nie był dla Francji niespodzianką. Francja spodziewa się zmiany 
polityki zagranicznej Niemiec, gdyż jest prawdopodobne, że rząd niemiecki nie 
zgodzi się teraz bez zastrzeżeń na wykonanie planu Davesa. Briand uważa, że 
koniecznem będzie dalsze prowadzenie wojskowej kontroli zbrojeń niemieckich, 
tembardziej, że jest prawdopodobnem, iż nowy prezydent powoła na Wilhelm- 
strasse wielu swoich starych towarzyszy broni. Trzeba koniecznie, ażeby Francja 
wraz ze swejemi sprzymierzeńcami utrzymała w dalszym ciągu straż nad Renem.

r . k - Fleriou przybył do Londynu i odbył krótką rozmowę
z i>nan ■ eriainem. Dalsza konferencja ustanowiona została na jeden z najbliższych 
ani. ugolnie przypisują tu niezwykłe znaczenie dla tych konferencji ze względu 
na^stanoff isko Francji i Angtji wobec wyborów  Hindenburga.

śeiach nie można się było dopatrzeć żadnego świa 
tełfca dla sprawy polskiej.

Natomiast Wilheflim. II., który podjął osobiście 
po Bismarcku ster polityki międzynarodowej Nie­
miec, stał się prowxMwym zbawcą Polski. On 
pierwszy od czasów pokoju wiedeńskiego mwró- 
eił  ̂z tradycyjnej polityki tizech ziuborców, liano- 
cnionej pirzoz Bismarcka jako zasada i popadł 
w zatarg z Rosją. Doprowadził do porozumienia 
Francji i Rosji, a z tą chwalą dał nam możność 
zdobycia własnego państwa. W  r. 1914 polityka 
Wilhelma popchnęła Niemcy do .walki z Rosją; 
gdyby zaś nie konflikt rosyjsko-niemiecki w u- 
statniej wojnie, któż wie, jakby się były  dla nas 
potoczyły wypadki? 0  iDzyskiiaiiu niepodległości 
nie możnaby było w  każdym razie pomyśleć.

 ̂ Katastrofa Niemiec i klęska WiJhebna, który 
się miLsiał usunąć es taonu, oddała władzę ludziom, 
którzy zaczęli mozolnie nawiążAarać nić porozu­
mienia z Rosją. Traikitat w Rapallo był pierwszAmi 
dowmdem od czasów ustąpienia. Bismarcka, że 
Niemcy zrozuanfały w  ozom leży iprzyczyna. ich 
katastrofy; republikańscy mężowie stanu Niemiec 
obrali sobie z powrotem za ideał swojej mvśli po- 
iitycmej —  Bismarcka. W  tajnych archiwach dzi­
siejszej Rosji i Niemiec leżą napewno nieocenio­
ne dla nas dokumenty, jakimi drogami postęroo- 
w^ała po .wojaiie konsolidacja porozumienia rosej- 
sko-nicmiecikaego. Traktat w  Rapałlo jest drob- 
nem echem tych zabiegów, jakie Niemcy powo- 
jenffbe, czyniły- dla zacieśnienia sznura około szyli 
jpotekiej: Ich wschodnia politvika, ich przewidu- 
jące przygotowywania pomostu litewskiego’ ta- 
jemne^ stosunki gospodarcze z Rosją —  oto ślady 
po których można wnioskować, że myśl Bismar­
cka. odżywała w  głowach dyplomacji niemiec- 
kiej. ' •

,̂ lż oto przychodzi Hindenburg. P-ozIbawiony ge- 
njuszu politycznego, będzie, .|ak wspomnieliśmy, 
odbiciem polityki Wilhelma II. Wiemy zaś przy- 
t.ean z własnego dośwdaćlicrzenki, co ozamcza. na 
odpowdedzialnem stanowisku głowy państwa czło­
wiek nie mający hamulca politycznego, poziiawio- 
ny zdolności myślenia kat egorjuT] i i polit Y'cznemi

a nie eksperymentami w^ojenji^Tni, zapatrzony i u  
kochany w  wytworach swojej gorączkowej gło- 
wy. Hindenburg' jest człowiekiem popularayrr 
w Niemczech; Niemcy widzą w nim symbol swo­
jej armji, a armja wydaje się thimowi niemiec- 
kiemu jedynym m-tunkiem w  dzisiejszej sytuacji 
Ale gdyby tłum umiał rozumować i znał arkam  
polityki* międzynarodowej —  nie byłby Hinden 
burg dostał 14 i pół miljona głosów niemieckich. 
Hindenburg nie na^yróci do Bismarcka; powstrzy­
ma. rozpoczęte dzieło Eberta, Marksa i Luthera. 
Tern/bardziej, że v w Rosji mnożą się wpływy 
czynników, przeciwnych wpływiom obecnym, pra- 
gnących prowadzić Rosję po jej własnych szla­
kach  ̂do Azji. A  pi*zy tych koncepcjach po­
trzebny jest Rosji spokój na tyiiach. Tu zaś nasu­
wa. się konieczność utrzymania poprawnych sto­
sunków z Polską, co byłoby bardzo trudnem, gdy­
by pośrednikiem w tej sprawie był —  Berlin.

 ̂Hindęnbua-g odosoibni Niemcy, tak jak to ucizy- 
nił Wilhelm n. Jakie zaś wynikają stąd konse­
kwencje dla Polski? Trzeba, aby skorzystała z:po­
bytu Hindenburga w Berlinie i zanim dojdzie do 
władzy syn czy wnuk Wilhelma II, o nieznanem 
dziś jeszcze dokładnie obliczu, trzeba, aby zape­
wniła sobie wpływ na bieg przyszłych wypadków. 
Historja jest zawsze bardzo podobna do siebie: 
także więc i teraz nie może dojść do porozumie­
nia Rosji i Niemiec, Hindenburg prawdopodobnie 
to Polsce ułatwi, ale nie może być także i z jej 
stromy nie zamiedbanem. iRosja musi znaleźć 
w  .Polsce naturalnego sprzymierzeńca, który jej 
zapewni spokój na zachodzie w  chwili, gdy ona 
realizować będzie swą politykę ma Wschodzie. 
Jeszcze na z wysuwa się na czoło potężna koncep­
cja  ̂so juszu francusko-polsko -rosy jski ego. Jeśli
r 7 T ° % ^ d^ burga oznaera powrót na stałe po- 
litykr ^ilhelm a, to realizacja wspomnianej kon­
cepcji nie będzie tmdną. Jeśli jest tylko powro­
tem je^chwifowem —  trzeba się spieszyć, aby 
w wyścigu nie dać się ubiedz i zawczasu prze- 
rwrec kordon, któryby wprowadził na nowo kwe- 
stję rozbioru Polski w rachuby Jayu nas7v<.h
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Rokowania w sprawie Rady miasta Krakowa
rwą się ustawicznie.

Warszawa. (Tel. vvi.) 29 ban. Wczoraj odbyła się 
znów konferencja w sprawie osiągnięcia kompromisu 
co do rady miasta Krakowa. Nanaidy zmowu nie dały 
rezultatu. Przeciwnie, —  z obu stron sformułowano 
ta/kie postulaty, że rozbicie układów uważać można 
za pewne.

Fos. Bobrowski zaipropKftuowaił mianowicie 21 man­
datów dla kola żydowskiego, a dwa dla Bunda. Pas.

Rym ar w formie ultimatum zaproponował 18 manda­
tów. Również Lista centrum nadesłana przez prezesa 
Zolla, jako prezesa centrum wywołała u reprezentan­
tów Zw. L. N. i Ch. D. poważne zastrzeżenia. Zebra­
nie bez formalnego w prawdzie rozbicia odrotczofio, ce­
lem szukania poarozuankoila z żydami dla ustailema 
mandatów żydowskich.

Posłowi Skrzypie wolno mieć bibułę
komunistyczną.

Warszawa. (Tal. wtł.) 29 ban. ,yDzjień Połskia dono­
si, że przed kilku dnjiałmi władze policyjne zostały za­
wiadamianie o przybyciu na pocztę główną w War­
szawie duże] przesyłki zawierającej bibułę komum- 
styczną. Po sprawdzeniu okazało się, że przesyłka 
nadeszła pod adresjdm kom iinlistycanegio pusta Skrzy -

Z SEJMU I SENATU.

Warsaaiwa. (Tel. iwft.) 29 bm. W  |pi/zedłwieńst)wie do 
wozoraji^zego gorącego dnia, wiezarajwze obrady w Se/j 
uiie 'były w:zg{lęd/n/ie spokojne.

Na prze/cipo łudinLowem po^iedzmhi, po -referacie 
po&. tZd z i echoiwśkiego przyjęto we w^zy^tlkich -trzech 
czyrtamaoh ustawę o prowlzor/jum todżetiowem m  maj 
i czerwie/c. Po ref era/de po-s. Ełs-knego przyjęto sae-reg 
poprawek styfcitycmnych Senaitu do ustawy o rozbu­
dowie miast. Uchwalono nowelę do /ustawy o finaai- 
sach komamailnych, kitóna przedkirża prawo gmin .wiej­
skich do pobieramila poda/tiku na pokrycie niedoboru 
budizeftów gminnych. Naśtępnie po-s. Rzepecki Z. L. 
N. referował ustawę w  sprawie praera^iówranLa- poży- 
ozek pań^wowytih, którą, pnzyjęjto w długiem czyta­
niu. W  'końcu iiztba pnzylstąjpiiła do głosowauiia nad 
budżetem. Poprawki lewpcy dotyczące .skreślenia 29 
tysięcy -zł. -z famćaiimi uposażeniiow^ego iprezydetnlta 
Rzpflłfcej OfdrzmicottK). Za wnraskkun tymi głodowała PIRS. 
Wyzwolenie i lrmńejswśel. Związek CMo/pski i N. P. 
R. w  głosowaniu udziału nie brailL Przyjęto budżet 
Prezydijium Mim/Mrów Sejmiu i Senatu o-raiz minister­
stwa oświaty. .Następnie ukończono dyś^n^ję nad 
budżetem miaifeteofcitwa spraw zagramK^nyclh. Przema­
wiał pos. CrcertńiowfcM a referent pas. Kozicki, poozem 
obrady zamknięto. Po południu obradował Senat. Po- 
sied-zenie t/rwało jednak zaledwie pół godzimy. Przy­
jęto ustawę o prowizor/juan budżetowe/rn. -zmianę 
w  ustawach o acaianiu gruntów i iriierniifczyeh przy­
sięgłych, oraz .ustawę w  ąprrawie mieszanego tryibim/a- 
łai rozjeanoizego potLsko-tniemiecikiego.

MIN. THUGUTT WSTĄPIŁ DO STRONNICTWA
,,PRACY“.

Warszawa. (Tek wł.) 29 ban. Do stroaiuictwa Pra­
cy utwanzouieg}o pnraez secsesfjaułstów z Wyzwolenia 
przystąpi nuhrister Thugutit.

DELEGACI PRZY ROOSDIZUiLE FUNDUSZÓW /ROZ­
BUDOWY MIAST.

Warszawa. (Tel. wł.) 29 bon. Zarząd związku miast 
dokonał wczoraj wyibojm 6 ezJodków rady dla zawia­
dywania funduszem nozbudojwy miast przy ministrze 
skarbu. Wybra/ni zostnjlii Włodek z Grudziądza, Ko- 
strzewsUri z Przemyślą, dr. ZieMnsiki z Łucka, Kleją 
z Kutna, iCałuó z Radomia i Tępfliitz z Warszawy. 
Pierwsi czterej są prżeKlstaw^ietanli prawicy, dwaj 
ostaifni PPS. Dokonam również wyboru trzech człon­
ków rady opieki społecznej. Wybrano Dmowskiego 
z Brześcia nad B igjem, KOstrzewskiego z Przemyśla 
i iKrauzową z RadOmSa. Dwaj pdeatwsłi prawica, osta­
tnia PPS.
Z MIĘDZYNAjRO(DOWEJ KONFERENCJI KOLEJO­

WEJ WE LWOWIE.
Lwów. (AW .) Międzynarodowa kontfeireiiijeja kole­

jowa obradująca we Lwowie z udziałem pnzedstawłh 
cłdlii] kolej i polski/dli, a/ushrjaKkŃeh, czetikteh i węgier­
ski/eh zakończyła stwe obrady. Omawiano oprawę bez­
pośredniej komunika/ejo; osobowej między państiwami 
rep*ezentf owmemii -na konferencji. Uisttałono -11 szla­
kowi, przez które komnmikacja będzie się odibywać. 
Opaoowanłiem taryf kolejowych -(zajmie tsie dyrekcja 
lwowska, pnzedsrtawdoieile kolei węgier/ (kich. czeskich 
i arotinjaHJldich ptzynzdkły wprowadzenie zinactonyich 
u']g ko-lejowyich dLn otsób udających się tó Targi 
Wschodnie.

Z KART MĘCZEŃSTWA KSIĘŻY POLSKICH
W ROSJI.

Warszawa. (Tel. wił.) 29 ban. Sąd w Odessie skazał 
ks. Ąscbberga osfkjamżof̂ ęgó o uitrzyimy watnjie ochronefk 
kajtołickach na 3 lata ciężkiego włężlema. Dwaj tani 
'OSkarżenS otrzymali nftżazą karę. 3̂ ch unilewuiniomo.
*  i* .

SKAZANIE SZPIEGÓW.
Warszaiwa. (Tel. w ł.) 28 bm. Roz/poczęty w dniiu 

23 bm. proces przeciwko dłzr.ee/ięerłn oskarżony/m o 
pz/piegośliwo na nzec.-z S. S. S. R. toczył e-ię pnzez ca­
ły  czas przy drzwiach zńimlkniętych. Jedynłie z kwa­
lifikacji czynni przestępnego -z amtyfk,u îi 111 K . K . 
wmosić należy, że  akt oskamżemiia zarzucał podsąd- 
nym abieram-ie i ] iirz okazy wami e osobom i/:fzec:aiL w in­
teresie obcego państwa wiadomości tajinych, dotyczą' 
cvch w e w n * i,rn bn7pieczoń*'i!wa Pol-ki.. jej 1̂1

py i rzeczy wiście zawiemlja większą ilość odezw ko- 
munusitycznych i broisziitrki agitacyjne nawołujące da 
wywollainjfa rewolucji w Polsce. Policja sporządziła 
protokół, co! jednak jest niezirozunriatem, przesyłka 
poizositatwniomfei do dysjpozycji adresata.

zbrojnych i poufnych sp*ai\v w^jskow^ych.
Ofekamżcme popierał ^ o k . Michałciwidki.
Adw. Hotookl-Osittowis1̂ ,  wnoszący o-bronę w i- 

aiiie/iiiu tirze ch o^kaażonycih, zosta ł areszt owaaiy po 
piąlłko-wem zaijśccKi. w  czacie którego st«nzełał do 
świadka por. Jęd/raszka -wobec ozogo nie mógł na­
dal piro,wadzić obrony. Miejsce jego zajął ad»w. M. Et-
tiaiiger.

Wiozoraj ^ąd. pod puze-w. sędziego Kos^sa, po dihiiż- 
szej naradce ogłosił wjTok, ^^ymierr/zający oskarżo- 
ne.nmi Mikołajowi Petersowi najwyższy wymiar kary 
•pnzemdyjwany pnzez ant. 111 K. K. —  8 lat ciężkiego 
więzieni!a. Nadto skazani zostali Robert Łuczak i Bo­
rys Sailliimow' na 4 la.ta ciężkiego więzienia, Józef Cy­
wiński na 4 lata domu poprawy, Jefim Brycki na 
3 łata więzi e/ni a, Kazi/mierz Kozłowski na 2 latu do­
mu popraw'y i.^a/Tiudawa Cywińska na 1 rok wię­
zienia. Łosjzczyiiiski i Grdgorjaw zostali uniewnnnaeni.

TRYBUNAŁ ROZJEMCZY POLSKOsNIEM. OBRA­
DUJE W  SPfRAjWIE GRAiBIEŻY NIEMIECKICH

Z CZASÓW WOJNY.

Warsza/wa. (AW .') • W  Paa*yżu rozpoczęła się .sesja 
pollsko-uleondeirkiego mieszanego itiryfbimału irozjean- 
czego, 'który rozpa/ttiuje sprawę dotyczącą odszilcodo- 
wań należnych osobom pryiwatnyim w  Polsce za re- 
kwiizyeóe. dokonane poraeiz. władze niomaiedkie podłcoa^ 
okupacji W  skład okfam y  ifnłt.eresów Połyki wchodzi
szereg wybitnych adwokatów’ francuskich z b. frans 
ousjkim premjerem MMeraaidom na czeles, który waz<P 
raj właśnie przemaiwiał poraź piernwyzy i w  ciągu kfk 
kugodzi/nnego przemówienia dał wspaniałe eks/pose 
tezy polskie).

GEN. SOSNKOWSKI WYJEŻDŻA NA KONFEREN­
CJĘ DO GENEWY.

Pozuań. (A W .) Docvódca D. O. K. gen. Sosnkow- 
ski wyjechał wczoraj wieczorem z Poznania do War­
szawy. Otayonał on od /rządu imśanulkcje i peŁnomoc- 
naictwa, gako dełegtat itządu i szef delegacji pol&kiąj 
na miJędlzyna/Dodoiwą konfe/re/nicję /w sjprawiie handlu 
bronią i am/uiiilLcją. Z/woła/ną na 4-go maja do Gene­
wy. Konferencja genewska zgrupuje parzy stole o- 
•brad około 40 państw^ a w  tej iiczibie .Stany Zjedno­
czone, Niemcy, dawne pairst/wa ceailtraiłne i prawdo­
podobnie Sowiety, które zo^Uiły za/pnosaone. ale nie 
wiadomo, czy przyszłą swego przedstawiciela. Kon­
ferencja rozipatirytwiać będzie projekt konwenicji w spra 
wie międizymarotlcswego handlu bronią i amunicją.

KONKURSY STRiZELECKlE W  WARSZAWIE.

Warszawa. (A,W.) Strzelnica Polskiego Towarzy­
stwa Łowieckiego Nowy Świiat 35 z naganko wiał a I-y 
kon/kiLrs ist.Tizeleckic-h pistoletów tarczowych (kałiber 
22 bo czai ego ogirula). Dg zawodów sltanęło 11 współ­
zawodników. Pietrrw^e miejsce otuizmał p. P . RMbier 
Wifoldi, uzyiskugąc 180 punkty, n. porucznik Laśko/w- 
skr, .uzyskując 174 punkty, ff l.  miejsce pan Rot Mi- 
chailistoi, uzyskując 173 punlklty, IY . miejsce p. Modliń­
ski, a Y . p. Ailsanomd. Zanząd ^tinzekiicy zorganizuje 
w  niedalekiej przyszłości aiastępiy łconk-urs pistole­
tów.

SAMOOBRONA PRZED SOCJ.AiLKTYCZNYMI
EKSCESAMI.

Warszawa. (Tel. wł.) 29 ban. Władze mają zakażać 
w Warszawce sprzctdiaży afkohoilu lod 30 kwrofrrfa 
godz. 3 po poł. do dalia 2ngo maija.

ZAMACH NA POCIĄG.

D tó i 21 bm. na 12 kim. Sftouiawiskiej odnogi Łu- 
nmiec-Ba/ranowdcze, nie^na/m złoczyńcy wbili na mo­
ście nzeki Łań 5 słuipów, które zau/ważył na czas ma- 
syyniiisita po*izechodzącego pociągu gospodarczego, za- 
Cnzyimał )>ociąg i unikając katast/rofy. Słtupy -usunięto. 
Władze piolicyjme^ ji/rowatdzą śłed^tlwo.

POLSKA MARYNARKA WOJENNA PRZENOSI
SIĘ DO (GDYNI.

Wans®a)wa. (A W .) Z dniem 1 czerwicą oddziały ma- 
•ryiiairlki wtojenmej w  Pudkai zostaną pnzenicsi-o.ne db 
Gdyni i uTiiokowane w aiowto zbudowanv/ch na t-eai' ceł 
koszarach. Puck /pozostanie nadał ważnym portem 
iotufozym, tlracąc charakter punktu ko.ncemtiracyjtie- 
go dfla oddiziiałów marynarki wojennej.

PO KAZY BOJOWE W DN. 3 MAJA.
Wa/SEga/wâ  (AW ). Dnia 3 maja w niektórych okrę­

gach korpusu ł>ędą się odbywały naetylko rew je i de­
filady oddziałów wojskowych, ale nawet pokazy bo 
jowe, jak np. próbna bitwa p/rzy ludziałe w^zj^tkich
irod^ajów bcoaii. E-kadra lot milcz a zadcmanstnuj^ spo­
sób współdziałania z pi ochotą w linji bo.,jo\vej. Wszę­
dzie otibędą się odczyty dla żołnienzy i zabawy.

PRZECIW  PRACY.
Wajr&zawa. (AW ). Związki zawodowe wydały do 

robot/ników' odezwę^ aby w  dniu T  maja zapnzestały 
pracy we wszystkich zatoki ach pnzem ys łmvyeh i u- 
żytoczmości publicznej, wobec czego .nastąpiłaby 
przerwa w ruchu hraanwiajo/wym oraz w działalności 
pers-onału technicznego g*azorv\mi, elektrowni Ltd.

ARESZTOW ANIA W W ARSZAW IE.
Warsza/wzu (AW ). Policja wykryła tu drukarnię 

komunistyczną przy ul. Gęsiej. Aresztowano 7 osób 
wyfzna.uia mojżeszowego. Zaialezio/no również archi­
wum okręgowego związku młodzieży komunistyczne,} 
oraz szereg odm y w  języku polskim i  ̂ żargonowym.

śmierć Jana Styki.
Warszawa. (Tel. Wł.) 29 bm. Z Rzymu donoszą, że

zma/rł tam mailairz polski Jan Styka, twórca panoramy
Kościuszki pod Racławicami.

★ * *
Jan Styka, znakomity małarz poLski, ua-odził się 

w 1854 r. Uezeń krakowiskiej Szikoly Scstuik Pięknych 
z czasów Jania >Iatejki. Studni zagranicą odbyte da­
ły poznać Stykę po powTOcie do kraju, jako jedne­
go z bardzo wybitnych malarzy polskich. Niezmier­
nie żywy i płodny ten artysta .zasłynął wlkrótce jako 
twórca obrazów religijnych, historyozinyeh a nade- 
wszystko iianoraan, wśród których za arcydzaeto u- 
w/ażaaio „Golgotęu, ,vPrześladowauie chrześcijan za 
Nerona”, „Polouję”, ,.Q-UiO Ya^diś” i inwir.:.

Ostatnie dziesiątki lat pu ẑebywiał Styka w Paryżu, 
gdzie dzieła jego des/żyły się wtóLkiem wvięcaem. 
■jtfTOTrwiayiTtitfiT--

REGRESJE W OBEC HIND/ENBURGA.
Paryż. (A W .) Na dzisiejszem posiedzeniu konfe­

rencji ambasadorów roztrząsaną być miała kwe- 
stja rozbro,jenia. Niemiec i śpa‘awx>zdanie dodat­
kowe międzynarodowej komisfji wojskowej. W e­
dług „Petit PadsieiG konferencji iuałmsadorów 
ograniczy się na tein jjosiedzeiiiu tylko do przy­
jęcia do wiadomości sprawozdaniu komisji kon­
trolnej. Dzienniki wskazują na wielkie znaczenie 
tej konferencji ze względu na wybór Hindenburga.

„INetit Jouniala donosi, że. rząd stanowczo jest 
za ogłoszeniem sprawozdaniu międzynarodowej 
komisji wojskowej i że zaproponuje w foraiie na- 
gdąe-ej, by aljajici weziwaili' państwo niem ieckie do
zastosowania się do ich żądań; W  międzyc/za*^ 
rnkihtby dalej trwać kontrola wojskowa w  Niem­
czech i obsadzenie strefy kołoń&kiej.

NIE CHCE PRZEMAWIAĆ.
Berlin. (Tel, wL) 29 bm. HindenJburg oświadczy! 

kanclerzowi Luthero/vći, że nie życzy sobie żadnych 
uroczystych przyjęć, nie wyda żadnego orędzia i flfe 
złoży żadnej dekiaracji w sparłaanencie. Dziennik ko­
munistyczny ,rRote Fajhne4̂ tta/wohije do masowej de- 
tnonstracjli przectwtko Hindenburgojwi.
ZW YŻKA TARYFY OSOBOWEJ NA KOLEJACH

NIEMIECKICH.
Berlin. (AW .) Z dtniem il imaju taryfy osobowe na 

•kolejach «ntem:eckich zostaną podwyższone o 10 proc. 
Podwyżka ta ma na celu pokrycie defieytm kolei me- 
•mieclklkh, który wynosi 80 miijonów marek. Ta/ryfy 
todrow e pozostaną bez zamiany.

W YKRĘTY KRASSINA.
Paryż. (AW .) B/r.icunid pr-zyjął .bolszewickiego posia 

Krass-ina i omówi# z ni/m przy tej sopsobności sptra- 
wę komiinrKŚt.ycmnej propagandy we Firancji. Rząd 
franc-iŁski zaamnea Kra^iinowi wt>ipólticiz e-t inicitlwo w t&j 
projpagandzie i zamieriza (wdrożyć śeldzjtrwo p rze^k o  
s-ekrertanzoiwi1 ambasady -rosyjskiej Wokino/wł, który 
niedawno na zgromadzeni/u zjwołamem dła ucizczenia. 
paumęcdi Sam Jat Sena wygło&B: podłbrurrzającą mowę.

W  odpowiedzi na zasrmi/ty Krassm oświadczył, że 
towamzyst|Wo chioośkie pinosiło go o rwygłos^enre tej 
mowy, ponoć/żyt on- jednak tę maisjję swojtumi sekre­
tarzowi. Nie można z tego powodu posądzać ambasa­
dę sowiecką o propagandę kx>muoms{tjmią.

GOOLIDGE PRiZYJMiUJE URZĄD ARBITRA.
Nolwy Jonk. (AW .) Prezydenit Cooliidge zawiadomili 

posdhtłwo polhkie i Słzwajoair^kie, że gotów jest przy­
jąć urząd sędteiego polubownego w ew'enltiualnym spo­
rze międ/zy Pokką u Ŝ zwaij/carją, jeiżdB zostanie nim
pOTitczonem wyznaczenie pnzewodlokzących w  komi­
sji mięsrzanej.

KONFERENCJA PA R TJI KOMUNISTYCZNEJ.
Moskwa. (iPAT.) 29 bm. Czternasta konferecpcg* 

■parttji koniunisitycznąi zoetrała otwaotta w poniedzia­
łek na Kremilu. W  pre/zydganm nie ma- TVoc5d-ego, krtó- 
ry był jednym z 29 członków.

ODEZWA SYNODU.
SfO/f.ja. (A/W.) Z po/wodlu osłtatniich wydarzeń ogł*- 

s-ił Synod- święty ódeziwę do ludności /wizywają/cą wiór 
nyich do zgody i pojed.natnia^

Safja. (AW .) D/złs/iaj are^/zltowała tu jx>lk.ja trzeoli 
podejnzaaiyich Rosjau, u kt̂ óryeh zinaileziono bomby.

AKC.IA W  OBRONIiE PORZĄDKU.
1Londyn. (AW .) )W; edł/ug OfjTrOw-iadań angieltkieg'#

-pułko^miika Matoie, który w  powrfoitinej dirod<ze z So- 
fji konferował we Wliedsni/u z taimfe^izym iji/re.zydenireaii 
połifoji Schohermi, poakije wis/zyislfki/ch miast. Efiirorpy, 
opętano w Iły no7ąx>toząć wispóinie ułiożoiną akeję prze­
ciwko konni!list.om i itnnym -podejrzanym żywiiihwu.



N>. 100. „GONIEC KRASOWSKI" Bte. 8.

Program min. oświaty 
St. Grabskiego.

Mowa na wczorajsze-n posiedzeniu Sejmu

WLdlkość bwdżatiu ośfwiarty wskakuje, że Sempra i «̂ po- 
ieczeD^ijwo zdają niobie sfunawę, iż j&ła R&eozyposłpo- 
lileg zależy .nicMiiej od należytego wychowania, jak 
] oil mafreirjalmyich.sił państwa.-- Sprawozdawca- po- 
stawił zajadę, iż nałoży dążyć (raczej do iiilepszetma 
isttaie.jącycjh buJ yL',(k.ĆAv i t-wonzeaiia' Tyipn dobrego 
nauczyciela, niż do kreowauiiia nowych .>zikół. Zu^te- 
sowaaiie tego do.śl owinę jeKt- nicffiiożluwe. W  wieDu 
♦kobeach bo-wiem tnizeba bniiJować aiowe <izikoły, 
choćby nawet niedddtatee.mó Ujposażone. aby ]5Qs#wj5- 
dować aoiaMabetyzm. A le  zasadariioza Jinuja jest słu­
szna, i nacze-Lnem wi^i.zatinem na-sizej poliit.ylkir brzlkcńliiej 
musi być raczej jakość niż dość, pogłębianie wy- 
ehowaaiia i wy {kształcenia młodzieży, a nie tylko roz- 
ó^etrzanie go. SKhY(>Tizyilii£imy ttrzy itiniwe.risyte)ty» 138 
sizkól pańWtiwowycłi, piryiwatare śzikolniiCitJwo ro^ra^-ta 
się jeszcze tólailiej, a iszlkół zawodowych, kitóre naj­
słabiej śitoja u nu-ś, w 1910 r. byk) 303, a w 1024 r. 
już 321. Pod względem ilaści owym rozwój jesd więc 
baridżo szybki. .Nie clueę pn szerz to powdedrzieć. by lke 
zrobćsGiio nic* di a polepszania. jakości szkohifewa i 
>ik^>zen:a p.iw.ramóiw. Niemniej dotychczasowy roz­
wój oświaty był >tolfii'ie pirzedewKzy*tkiean ekspan­
sją iiościor^eą. iteiraz zaś tfnzciba osiągnąć rezaitkaity, 
istniejące, programy i met.ody nauczania ]>odldać kry­
tyczniej rewLzji i przystąipić do ustalenia rzeczy^d- 
srt-ego programu wychowalnia narodu.

każdy mćniklt er dotąd zapowiadał wmiesi cnie nnta- 
wy o lotfioju ^zikolinym (iG4os: I pan zapowiada). Je- 
że35 panowie pozwx>li!cie wmieść. Naj-pnejfw muszą (być 
ustalone programy szkolne, a petem ustrój (w r̂ zko- 
le z machów a mieni tych dtwu naczelnych zasad, by 
szkoła nie była ziby-t odległa od dziecka i aby ‘każcie 
Zrdolhe ćtzródkio mogło prizeij.ść ze szkoły mższego, do 
szkoły typu wyiNzego.

Zadamkan aiiiuciicidian oświaty irniwi się .srtaó w y­
chowanie typu obywatela, zdolnego zapervMnlć Polsce 
suię,. bezpiecKoń^rwo i maJeżine w Rwiecie cywdkzowa- 
*ym   ̂tanowie (ko. Dzitsiejeizy typ dfuehowy .^połecizeń- 
feî wa polskiego nie .całkowicie celowi termu odporna-^ 
da. Wałka o  ni-tpodiiegłoś^ prtzeitłtwTanie, nćewoOi wy- 
tworayła w na.s specjakie cechy .umysłowe i ucssu- 
eiowe, które dały nam sdłe do pirrzetiriwahia niewoli 
i zetrwania je j kajjtani ale nie są. to cechy, jakich te- 
Taa poWrzeba do łmdowaada potęgi i .postępu wła ĵna- 
go jrańedwra. Miu^ier^um nie może być tyd&o unzędem 
do zaMadamla szkół i kształcenia nauczyncieli. ale 

sltworzyć wamnfki dli a wychowana potm&tae- 
go Pofcc.e dmuchowego typu obywatela. Ze to je «t ino- 
śflśiwie, Świadczy przykład Koani^i Ediakacyjnefi, kj!ó- 
ra pradkwzr.nirta i«a.ysłowosć. i iwauttóowość naro<ku 
dźwigając Po-l-lkę z upaJkui i u  ̂ ^wtnńa.jąic jej w-ps,- 
■iałe odfro Izfw e dŁiclioiwe. Z .tejępo. wlidztany, uo może 
arobić fcomstJ<n\ m .̂ina pra^a wyioho^a-WTCza. (Ofcrtzyfld: 
iSfci&zinie! P. (WyaEjikonwfci.: I wj^yw Ftr.w ji), Talk.
Dł^  bedę na ô watnein iim-Ayf.lurtiu irarwuskieg-o. Wywd 
#ona daiiit pt-w^nej siumy wia-J«mośei Ptamam \ \v -  
ehwajiie cKarakitwu i mnysta, zmitmeme u m i^o,
wej kiuŁtury i wisae îpóeośe w j i i i N K  krónej m m  
w m  abjiłmj by (i nae^yiko koaimtiueinrtaimtL, ale i rao-
AueeiLlami hidziaej zeRpoJeiia kamnońca

z M y w a tó jn ą  ^ a ły iw ą  i t»«ńncao- 
scJą. 1 'HyTtiJaga (gtiiuiło-Rwj zmiany met;ody 
i pogSą. Idm*. których u .*p p ie  nie mogą. zamuimkd 
łecz jedynce ponMlanzają, co wyliwaj-za buiiuirę H a g i 
Naieży zmmi.^zyd zaikres wńwky, aJe nfech dteieed u- 
Mieją. to. tozego Idh się uczy. Uczeń w 8

f ^ 1 < # °  ba-rdzo init^igeiutnie -wypraeowaróia. 
to^ytka1 liieraclde, ale z  błędami oiHiogfra^cianefliLL Na

WTidocisną próca tego nieumńeaę-
ofić uazm^ się, pod' tym wizgłędem powinna srzko- 

*a dać przygotowanie.
Objawem bandizo poż^ianym jesit pęd coraz azer- 

■fcaych mas włośc.iah^^ra do nauOdi, ale drcecfko zdała
OIr}tU w ożone na ogromne nHebewiecaeń-

&mo. Ait6nosfe?xi. dfzhsće^aego miasta —  wepomtnę 
t o w^ływ^oh k:nw>tea^ów — jego ato fe je  

sprawiają, że mieszka ono p^awfie jak na ulicy a 
wtedy wiszołkie wyohow^awcae wysiłki szkoły m ogą 

się próżnemi. To jesi ogtnoantniie wrażne zagadfeiie- 
róo probb aira/t; wychowania ifrvrorniiatówego, bftiirts.

To mfuszą saanonządy arozuandeć i przycaytóć się do 
c;cb Min. zTwcócflło na to bacozną ujwagę i we^idzie-w 
towtakt z Sejmem oraa m^tytuojaam oświatowy^ii.

Jeżeli mamy zmniejszyć Eteiradkość, a zrwi^zyć 
rea fan w naucaanjilUj, to płynie sitąd najważniejsza 
wstoaaówka: powiętesence szfcoQnńcrt|wa zawodowego.

wŷ rtanĉ Ła. gednak samo budowanie s^kół zawodo- 
wywfe, ełip<M o to, żeby była odpoiwtołDiA w  s 
ferefessrerKżja. J/uń Syzfcoła powszechna pofwfeifaa noz?wi- 
jać tendencje i  amib&jje w MerndkAi B<skoWdttwa zajwo 
dowego. Szkoła zawodowca |xxwńntia <zatówco w opfi>- 

łSpołec&eći ) iwa, jak i w ocganśzacjji szkoócciłcitfwa 
żenować stanowiefco tówmraędne ze sakołą ogólno- 
ifftójtakącą. Powńcno •*; (być ułatwione prtzecfcodżetóe 
tó m  z 4 lub 6 ktey stzfcoły śrfidhkj do zawodowej 
t e  póCTum olłtużenia się w kactjerae gpołem iep 
Fjwinra ne-taffić się. opiiaja, że lepiej być dobrym 05*- 
waTTzem. nte kiepskim ltrftergiem.

tfkkoła Jednia jeFit przeładowana wieiSdia zivłw- 
^eui irladomość*. Ra.c^^j nwinej wfedizy, ale grtiBiiio- 
wuej. W ied li ej jednak dizłedrfęiie trzeba jednak ra­

czej powiększyć i Humę wiaxłomości. Jest: to anioma- 
Iją. żeby uczeń w ied^ał więcej o 'Fti-ancłji Ludwika 
X IV , niż o drzisńejBKej, •wysaiiam,a.-ł się lepiej na Agonze 
Ateńskiej M ) Fornan Roinaauim niż na ryinlkiu (war- 
szafw>lkjm łub Lwowskim. Ofermy Tozi^zei-zyć znajo­
mość. śfwiata wsi|}ók*izesinego. Dalej nie należy tiraktó- 
wać szkoły świdiniej 'wyiącjzule jako pczygotó:wanilia 
do uffł)jsvartsyjte î. Z powodw braku śnodków^ tttzy 
cziwdarte stelec;.ói\v nile ehodtzi utze*czywiiśc;(‘ na wy­
kłady i nie mo-żuia od nM i tego żądać, gdyż tczeba- 
by ian dać z czego żyć pinzez czas sJtnidjuiin Lub za­
robkowej z ich srtinouy pracy. Dlatego-saano- ukończe­
nie sokoły śn-ednjiąj powiinmo już dawać pewną .pozy­
cję w społeczeństwie.

iSą to w îzystOco tylko wytyczne idee. Minji^tepjm 
niezadihigo (piz^jullzie im a ł koanóję oświatową 
z słzczegółaań: co do programu i iciliroju szkolnego. 
(P. Zygommń Nowaki: A  jaikiie je-it sitanowii^ko .sa­
mego p. ministra?). W  tej chwilf: jeszcze gruirtoiwTiiie 
luid' t.ean się zastunramia 111, gdyż jest. to rzecz stkom- 
pklkowaiiia. Zasadbxzo uważiun, że nie anożemy wszę­
dzie nnieć szkoły siedlmio-kllasowej. ^hrsiany ]X)tworrzyć 
.jak najwięcej takich szkół łsiedjniokilasowych, ale ze 
•wzgilędiu na bieka do-ŝ ęg) nńodiszych dtoie-ci do sżkoły 
trzeba naan .także szkół niższego typu, .związanych 
jednak oig-aaiiczciie ze szkołą wyższego typu. tak że­

by w każdej okolicy stzkoła siedmioiklasowa była nie­
jako o-śirodkiean cywilizacji wiejskiej.

Jeżeli- program pogłębienia wychowania i wyktstzttał- 
cenia ma- być paiz eprowadizosny, to meodtzowmym Tva- 
ruaikiem tego musi być to, żeby nauczyciel był sam 
odpowiedzialny za wynfk swrej pra-cy pedagogicznej 
i żeby nie wystarczało samo odbywanie tylu a tylu 
go.dizln. Oi.i tych wynlkóiw pobrany być zależne awan­
se i pozostawianee nauczyciela na zajanowanem sta- 
nowi-(km. Jefcffc to (w z'v\ią.7kni z ustawą, o pragmaty­
ce. Parzed ostałecencni zalatrwieniieon tej ustawy kfiu- 
by sejmoiwe powinny na to zwrócić uwragę. Mnusi być 
namczycid' zaibezpieczoaiy pinzed samowolą zwierzch­
nika. a często też p>nzeiŁ wpływami paittyjnemi. (Ofkla- 
ski na lewicy. P. WyitzjlksOiwski: A le ito w tamtą sltmo- 
nę!). Na-ucizyiciiel miud jednak mieć srzacamek wrszysłt- 
kich dzieci, nie może wdęc występować agresywnie 
{Yizecówko jednym >hnsonQn:ctwoan dla piizy^mdobania 
s~,ę jcómeinii śtó.miicKhcu.. kryitykowanie jednych ro- 
■dizłLÓfw dilâ  pokrasiku inuyc-Ji. Ale z drugiej strony 
srzkoła i dzieci szkolne mruczą być zabeapiecizone> 
przed eweiitual/ncm nieróbstwoan nauczycieli (Hucrz-. 
ne oikiaslk/i1. P. Zĵ gnnanniL Piotrowski: A  srzikoły nitniiep- 
szośc.i narodowych!) Jestan jednym z autorów’- uda- 

językowej i dołożę wtrzeik-ch darań, żeby była . 
śeifś1 e pu/aT^ow-adteona.

Pomyślny dla" Polski wypadek.
Gdańsk. (A W .) Gazetą Gdańska^ pisze^ że 

z punktu widzenia interesórw Polski uważać nale­
ży wyiuk wyborów niemieckich za bardzo pomyśl­
ny. Gdyby bowiem przeszedł Marks, mogłoby się 
otrzymać ważenie, że Niemcy dążą do pokoju.

W ybór Hindentourga postowfił Polskę wobec sy- 
tuacji jasnej. B ojow y zapal moiiJarchistycznych or- 

° 11 *2 o»tu^fzi chyba nareszcie najw iększych 
zwolenników porozumienia z Niemcami.

Berlin. (A W .) Hiudcniburg odbył pod Magdebur­
giem  przegląd sl rajtnych orgajil/acyj inonarchi- 
■Mtyczlnycb i naiwego zmiązku niem ieeldego. Hin-

Pierwsza irewja.

KiGNFERiElNjGJA LAJTiHiEIRA Z HlNOEINiBURGIElM.
B tn m . (uAW.) Kajudeirtz iRjz e r̂zy Jjuither rozmawiiał 

z ‘H îidcinibiKrgicffii wr k/wcet î UFtaleiói spirawy nzącLu. 
Narady tjw ały dioóć dtnigo, poerzean Liulher wirócił do 
Be-ńLmra. i odbyt n im dę rz miinlfcf.irami.
K€^EiDJANGKl WYSTĘP KDłMiUiNISTÓfW NlIE-

MdEOKilCH.
Berlin. (AW .) Nianiedka paritya koomiłuistycrzaa wy- 

fjjtoso-wak. liiSit do ce-ayhalnego wiąizikiu zawodowego 
i do paatiji .'M>cjali>ltyciaiHij. L ó t  ten w^kaizaije na ańe-

powrotni mcnamchFizinm i m  wiiellką 
ó łę  .reakcji, Jkitóra zdołała, prrzepTow^lizić wybćxr ffiiv  
deaaibfuirgh. Kcwnunlóći profpoflifi^ą śoćijaliistoin koaupro- 

i pk>dijęde wt:jpó!i:iej akn1̂  w' sejm no 1 parlamemcie, 
celem. roT^wlązaiiiui Rekh^welyry ń z)wątków monar- 
ch:h4.yózinyicłi, iŁsaurlęcżc z ka-^an, zdkwidiCiW â-
m e  itechncjezniej pomccy w ĵpra.wde stirajjkju, kcwAka- 
ta mąjątlków w^az l̂ikścdi bjnlyicih doinóiw pammjąicycłn 
ai^etdenó} ‘̂ ylbaimató staacu, wypuszczeaule więźniów^ 
pfollitycffinycih, rwircfizole w y  wołanie 24 god winnego
stirajkiu doiaKxoićhracyyn egio w di/deń pmzyjaizdu Hiuuden- 
bw ga do Rertóna. L->tt tern, (który maowątipliwale był 
próbą skomTjptriomdtowa/iita socjal^tów, spotkał się ze 
F te2zai:e ehłodaią oćpoiwiedizią p̂ ooij-addz4t.yozm-cgo ..Yo.r- 
,wikd<uk‘, który pikize, że kJoaniimóśei poaurayli wdeMc 
organaacje iobotbiiicize, jak należy prowrad;ziić w'aikę 
praeeLwlkio R:nidetihungowó. Konrnmriśc.i sami pnzKle-
w^zystkiem m w o ą  arozmondeć awtoją. oJ.po»w:e-dto>al- 
ność za wyibor iffiiiidenhfurtga. Rość wytorców  komu- 
niMyczanych w eiągiu rokrn 'zanmi^^zyila silę o połow ę. 
Za rok coerW ny zmajidbiwać się będzie pod
sztandarem momarrtcLBtyeziiiymk

PLANY WOJiEiNiNE „GST1M ARKEtN VBRElNiIu. 
BertStn, 28 ban. Odbyło się tu nadzwyciziajue ]>o.sije- 

diaetnnc (Msnatkeuwerekni na dzielnicę Pomora-nji (Po 
nioroa).

Ztfthra îe to, obradujące w saM sejmu pruskiego 
>pod pcraeiwodjiietiwem wiceanarszałka Kjiesa, zajmo­
wało się oczywiście przeważnie sprawami poil^kiemfi 
i losem Niemców, zamieszkujących w Polsce. Między 
zebranymi cjzłodkairm Ostmarkmvereinu widziano 
•też Noemców obyiwtatełi .polskich,' którzy wyijachali z 
Połski kiika dni naprzód, aby nie wywoływać podej­
rzenia, że jadą na obrady O t̂aiBarken vej*einu oraz 
przedstawiciele Gdańska.

Przedstawiciele Gdańska uskarżali się, że Niemcy 
gdańscy muszą ooras bardziej cierpieć pod naciskiem 
^panoszących‘; się Polaków. W  Niemczech niema wo 
góle nikt pojęcia, jaką waikę jruusi Gdańsk prowa­
dzić przeciw wpływom polskim, ziimeraającym do wy 
rugowania menńjeókośca.

Gdańsk skazany jest na ciężki los, a lada. dzień 
może być rocąpalomy lont, który wysadzi znajdującą 
się pod Gdańskiem beczkę prochu. Gała gospodarka, 
ciała ludność gdańska skaaana została, na łâ tkę i nie­
łaskę opolskiej hordy"4.

Ktokolwiek zm szowinistymiy charakter -polski1—  
wie bardzo dobrze, że Fóiska nie wyjdą nic na dro- 

pokojowoj i- dla tego Niemcy gdańscy powinni 
się zjednoczyć i skąpić, powinni uzbroić się, aby w 
«U)irili, gdy przyjdzie do poraciiuniku z Polakami, sta 
nąć po stronie zwyoi^kiej anny, walczącej .przeciw­
ko Polsce.

•Wynurzenia, reprezmiainta Gdańska są bądź co 
bądź znamicaine.

HLNDENBURG A RZĄD.
BtTJSn. (ĄW .) Rada inriiiWiiJÓw. fctćra odbyła się 

wczoraj '•wieczóa• zastanawiała *ię nad polożemem po-

deniburg suijąt na b. Ikonie paw/ai na rew ię, a o- 

S s a / S h  ad3utanci w  muwlti-aclr z czasów

WzięM w niej u,Jcial w szyty m totom ie  
z Wyąąitflaicfc Stre.^em ań^ który nie mógł się poia-

Z - . ;A f  ” ° Z | dW0du choroby- .nm ,.ró ,t-
! n ^ i  w i Z  H  ni€m  p°wodu dic U z iem ia
• / d i - ¥ ff0 IM'e^ etóa pomewai
/adm^o pizcpM. fco-nertjKncyjinego w tym i i i e ł Ł
n.ema. Kaimcoiz złozył spraM-oadainie ze swej rozir-o 
wy z jMyslziym § 1 z y 5 «p m. należy ,oozekiwać
'"'i. ^  " W  politye-zneg kameJma W e r a  ,.a zjeź-
/)/.:e iJSaamyslonneów.

NOWEGO PREZYDENTA RZESZY CHRONIĄ
PRZED ZA MAjCHAMI.

ba lia. (AiW.) HasianhuBsr- powrócił a posiadłość
w wjdk.1̂ ,  swojego zięcia do Hamowani. Zwracają Hi
i witóikie środki o^lroauońoi, (knore prztesię-
■wzjętLO, reu-m zabezpieczenia Hdndtenłmuga. NiełySUo
w..:iii, lecz iwnnież uHica jesł przepełniioi] i agenJtamii
i pt>ix‘.jttn.tama, a nutcJ? kołowy na tej nłiicy prawie z/u- 
.peŁni:e zamarł.

CZESI O WYBORZE HINDENiBURgX '  
raga. PAT.) 28 mm. Cała prasa ozeebosłowacka 

W dzii w wj-iborae JEmd-enlburg-a ma.nif/ota-cję monair- 
ehiMtymią. ..Ozesbo^łoweóska Re|pn|biflka“ oiwze. że 
.z\czyćby sobie najeżało, aby noiwy prezydent R/ze- 

złołał praófaotaó połiJtyków pam-łfw awycięekk*-. 
o In/zpod f̂iawmości i/h obaw, co (jednakże nie nsniwa- 

Roby j '̂zic,ze konieoznioaci zachowania czujności. „Pta- 
ger Ibesse- wyraża prizelkona/nie, ■ że polityka czecbo- 
silowa^ji iK/wiinna. być wyczekiuppea co jednak znaazy, 
że ima dlpżyć do celów poiKiojowyiCih w stosunku do 
)'J-<zysrMieh państw i w tej Kcdbte do Niemiec. Polity­
ka nasza, p;ęae dziennik, powinna być dostosowaną, 
dô  sytuacji, międzynarodowe!). Wybór HmdenbiUirga 
który bynaiimreg nie zaskoczył k'ół rizjjdo-wjnch w Plra- 
dze, wrmocnii niewątpliwe idee konsolidacji obAmt, 
jąc cały naród.

AEłENC] NIE PRZESTAJĄ REKLAMOWAĆ.
Warszawa. ,!AIW.) Znany pisainz Sieroszewski ogła­

dza w .Ĵ iUT)ieir-ze Para.raiiyim“ fe t, w którym wska/zuje 
iż odpowied/zią. Polski na wybór Hiudenfourgia powin­
no być podołanie mar-izałka Pifeudskiego na nacrzeJ- 
nego wodza a/rrmji.

O s f a ł n i  ł y t f i l e ń !

CVRK MEDRANO
Kraków, ul. Starowiślna. (K o ło  III mostu)

godz 8 D U Ś  godz. 8
ujeczorem wieczorem

:: WIELKIE GALOWE ::

PRZEDSTAW IENIE
N I E B Y W A Ł E  A T R A K C J E ! !  2501 

Ostatnie przedstawienia:

Popoł. W ieczór

4 8
W piątek UgO maia 
W  sobotę 2-po maja 
W niedzielę 3-go maja

K A 2 D Y  kułturaJny -ab wiek czyta „Pogląd SuHało- 
wy , najtańsze itustrowane czasopismo w Polsce Pro- 
num, rata kwart arna 2 <Ą półne cana 4 zł, roc na (ż nre- 
m.jam' książkowemi) 8 zł. Wszelkie -oreą^ordeneje t nre- 
Hame-aty przesyłać pod adresem: Sk,rynka peentowa

3̂6 War^aawa. ggjj
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Minister Udrźal
0 czecho-słowackich sprawach 

wojskowych.
iZe względu irui zwrot, jaki nastfąjpilł w sfOiamJkaeli 

poteiko-łcaeefcilcih. omie-nu y obecni ej żywiej iiuiteresować 
się sprawami OzeehollowałC.ji, a pnzedewwzyisfkiean 
tratwami je j wojskowości, która nietyiiko u nas, aOe 
i-u'Czechów odgrywa taić ważną rolę z powodiu wV}póH 
nego naszego sąsiada i wrogu —  Niemców. Wybór 
zaś HiuidCntouirga uczynił hwesrtje wojskowe wńęeefl 
aktualnemu nóż tkiedykolwdcłk, mad W M ą i nad W eł­
tawą. i

Toteż ziwiracaany uwugę na exjpose, jakie, prawdo - 
{podobnie, pod1 wrażeniem tego rwyboruwygłosił w 
Pradze do przedstawicieli!- prasy czeski minister obro­
ny narodowej, Ud/rźaH tein‘aa 27 ban.

ALiinkiler rozpoczął w e  pnzemówienie od dania ki- 
fonnaeyj co dio .zamierzonych reform wojsik owych, 
które zosłtamą przoprowadzone w  (związku z przygoto­
waniem młodzieży do służby wojskowej, zanim zacz­
nie ją czynnie odbywać. Następ^ e omówili mlnuder 
olmenniej lotlniięftiwo workowe i radiotelegraf je na « -  
sługach wojska, a Wreeracie .rô ana-ilte oprawy, odno­
szące isoę do uposażenia oficerów i gażysltów, do bu- 
diowy nowych staelinfio iitrp-

W  ipolirtyciziriej zaś części swego exipo.se położył mii- 
nfeiter — jak podnosi łSprawozdawtca „iPirager Presfce44 
—  <s<ziazqgó]liiy jiacfeik aia konieczność posiadania przez 
repub^kę .czei-^HSkjwjaidką tajkliej siły zbrojnej, na' 
którą imojźttajby ,byto liczyć pod każdym względem. 
A  uzasadniał miinńsiter taką konieczność tetfn, że tyfiko 
(naród, objawiający ipzoz wewnętrzną dyscyplinę chęć 
bronienia w danej chjwidi sfwej niezależności .i wolftio-

b może 1 mżyć tn a szacunek i pomoc iminych naro­
dów.

Poaa/tean dbałość o rozwój tego ducha samoobrony 
nakazuje Czechosłowacji je j eksponowane stanowisko 
geograficzne i etnograficzne.

■W fpowyż&zem e^ąpose m in era  Udmża-la ezczegóDny 
Stores posiada dfe mis ten jego udtępt który był po­
święcony przygotowaniu młodzieży do służby wojsitóo- 
węj, a to dllatego, (bo i u nas zamionzonem jeełt (zapro­
wadzenie go na szenofcą sikałę. Mkuferter oświadczył 
w  (tej sprawie. między m iern i że zasady odnośnej u- 
stawy są już orpraopwane i rże (będzie om  dotyczyła
1 młodizieży, która db szfkoły uczęszcza i tej, która 
już sdkołę opuściła. Pierwsza ma otrzymywać elemen 
•tame wykształcenia w szkole, di a drugiej —  zostaną 
utworzone specjalne centra, (po jporx>znimie»niai się władz 
wojskowych z poililtyczmemi. Funkcje wykładających 
teod\ję wojskową, wzgfHędtnie jprowaidłząicych pmalkityictz- 
<ne ćwiczenia, będą epeiłmalnj crzęśdią ofijcerowie (zawo­
dowi'. /częścią nauczyciele, iposiadająoy stopień oficera 
re/zerwy.

Nauka dila obu noczm/ków, łj. młodzieży w wieku 
łat 10 i 20, (k/tóra praedewszyfettkiem zostanie (podcią­
gniętą —  w miarę swego fizycznego uzdokiimia —  
pod praepisy rzeczonej uętawyp będzie się odbywała 
co sobotę popókuduilu oraiz fprzedpołudtn km  ,w ciągtu 
-12 niedziel każdego roku. Młodzi ludzie mają otrzy­
mywać z odbytych kursów świadectwa, które będą 
przedkładane komisjom poborowym, gdy -będą stawa-: 
8 i do ogólnego (poboru wojskowego.

Odnośna ustawa, bez której nie. można nawet my­
śleć —  jak z macMriem (zaznaczył imniister —  o skró­
ceniom ptezencyjnego etonai służby wojskowej w a/nmy-i 
iQjz endio-ślowadkiej, zostanie niebawem przedłożona o- 
bu Izbom partaaneartu.

Pd jej uchrwaionmt, na^JbUfezy rok szkolny będzie 
poświęcony odpowiediniemru poizygotowanm ynetirniikto 
tów  ̂ mających prorwadlzić kiuima przygotowania woj­
skowego dila młodzieży. *

Sensacyjne odkrycie falsyfikatów
starożytności.

Smutne odkrycia, dokonywane ostatnimi czasy 
jpo rozmaitych muzeaoh europejskich i amerykań­
skiej), skutkiem których pokajało się, że ten lub ów 
{zabytek, w nich przechowywany, jest prostym falsy­
fikatem, nie są ozemś osobliwem. Tego iodzaju je­
dnak odkrycie, dokonane w nowojorskim „Metropo­
litan M,uc,cnana, w miesiącu bdeżącyim przechodź 
iws-zystkie inne swymi rozmiarami.

I tak, pnofes-or unihyersyttetu Colnmlbia, Coling Finlk. 
któremu powierzono restaurację niektórych bronzów 
tgdpśkich i etimi-ikich z tego z)b!oni, prrze'kona-ł śię, że 
są falsyfikatami.

2ain>taygowrany tem odkiyciem poddał on bada- 
niom e 1 ektix)-cJiemicznym 600 z gócrą zab^ków  bron- 
zowych tegoż Muzeum i przyszedł co do ich -większo-

Z pod Gewontu.
Zakopane, 25 k w ietto .

W  .popaTOdinian liście zaznacz yłean, że między ®a<rzą̂  
dem dótbr Zakopane a magiisrtratem toczy się „wojna“
0 las, a raiczej o rzekomo bezprawne w-yciinanie tegoż. 
Obodizi o ipairomorgową ^przestrzeń lasu przy dtodtze 
do ■Kiiiźnic. La^ tem idąc ku Kuźnicom, leży po pra­
wej ręce i z jednej stinony otoc/z-ony jesłt, zabudowania­
mi tartaku, z drugiej fabryflci .papiê nu, a. z  tmzecietj ka­
mieniołomem —  etzyflii znajduje się w środku terenu 
iprzeinysłow’ego zarządu dóbr. Zarząd dóbr ka-imenHo- 
łom z sąsiedniemi? terenami wydzierżawił p. H. (Kiej- 
now^kiemu do eksploatacji. Iteierżawica^ licząc się z 
możliwością. ro®wo.ju Zakopanego i  jego potrrzebamk 
■]>ost'a.nowił kaanaenEołom postawić na właściwej wy­
żynie, rozszerzyć go  i .przez mechaniczną obróbkę ka­
mienia obniżyć- .jego cenę. Koniecznem do tego było 
rozsizerrzenie terenu pod! budynfki i ma«(zyny (które mb. 
jako pTOwifzorycme nie .posiadałyby charakteru Ca­
łych biiidowl-b) i w  tym  cetiu postanowiono część lasu, 
potmzeibną na- .ten .cel, wydąć. Zjwołano komijs(ię leśną, 
w  której (brali udział i .przedfetawiciele gminy i na- 
wyrąjb zeztwolono, pod wanunMem jednak pozostawię 
ńia (wzd/lmż gościńca pasa ochronnego lasu o szero­
kości 50 metrów. Te właśnie 50 metir.ów stały .się ko­
ścią. niezgody, gdyż jedna stirona, tj. zarząd, rozumiał 
je jako odstęp od drogi, a druga stromo, jako (pas 
ochrońmy samego lasu. Fnzerz zastosowanie tezy pieatw 
sz-ej, wobe,ci krzywizn limjti lasu pow itały kuik.il, rwidócz- 
ue .odi dmogół —tt .(przetciny (czeoim gmiina,yprK)tetstróe. Slpóa* 
rozistrzygmib' komfeja, hjtónft odbędwie?Mę dnia 2 ma'jar
br.

Ozy właściwym ]X>wodem te.j ^w'ojnyu jest- las, 
stwierdzić trudno, bo pftotecźki miejsicow^e w  czem in- 
nem do-patraiją- się powodu. W  'każdym razie jesłt to 
kwestja dość drażliwa, .bo z jednej strony chodzi o 
ochronę praw właściciela i .przemysł, (który dia roz­
woju Z-akopanego posiada bardzo doniosłe znacźenie
1 dlatego ttriudaio w tej sprawie o zajęcie zdecyd.owa- 
mego stanowiska. Człowiek ibe^ltronny, chcąc nie 
ćheąc, obu stironom przyznaje rację. Należy się jedy­
nie pocieszać tem, że obje -strony ima/jdą w yjśde po­
lubowne i sprawę pod. kątem wojdżenia ogólnych inte­
resów rozstrzygną pomyślnie.

O pożarze, który wybulch rw lasach .zarządu dóbr 
■znkopiańsikkh, donoszę^ że obliiozana ,yna okou prze­
strzeń lasu, zmiszłcrzoma pożarem, na około 100 mor­
gów1, ogranicza się zaledwie do 12-shu. Że ogień tak 
szybko i sprawnie opanowrano, fco zasługą wszystkich, 
którzy na miejsce wypadku pospieszyli, a przedew&zy 
stlkiem s5uż/by sąsiednich lasów jaworrzyńsknoh, jako

ści do tego samego wniosku, przy czem pokazały się 
rzeczy trudne do uwierzenia.

Między innymi np., jeden z rzekomych zabytków 
był w  rzeczywistości żołnierzem ołowianym (zabaw­
ką dla dzieci), którego zręcznie okryto, zapomocą 
gaJwanoplastyki wiarst^wą bronzu, nas-tępnie zooksy- 
dowanego. Inny zaś „bardzo cenny zabytiek“ , przed­
stawiający rzekomo wojownika japońskiego, wyko­
nanego w X V II wieku okazał się w taki sam sposób 
wykonanym falsyfikatem w Japonji.

Krótko mówiąc, wielka ilość ,^tarożytności“  rze­
czonego zbioru, które kosztowały nieraz olbrzymie 
sumy, jest podrobiona i to w sposób tak prymity­
wny, że opinja znawców amerykańskich, czyniących 
zakupy do ^Metiropo-ktan Museu<m<Ł ucierpiała niesły­
chanie.

pierwszej z akcją ratunkową spieszącej.
Z radością należy slkonwtatow^ać fakt, gwałtownego 

wykańczania schroniska Towarzystwa Tatnzańsjkiego 
na hali Gąsienicowej. Otiw^ucie tegoż odbędzie się w 
lipcu br. Na otwa-rcie ma przybyć ;p. Prezydent. Rze­
czypospolitej, który ma w  scbrouóslou zarmesizikać 
przez tuzy tygodnie, jako pieniszy gość. Obecnie in- 
s taki je się w schronisku urządzenie* .tegoż, ze szeze- 
góllnem uwzględni en iem pokoju dl ja p. Prezydenta.

tPryiwatne źródła kommikupi nam, że eksponaty 
tutejszej Szkoły przern. dirizowmego .wysłano n a 'w y ­
stawcę do Pairyża, spotkały się z bardzo wielkiem u- 
znankim, wpro-stt enttizjaizmean jury parrytkiej.

Pisząc o pozejawach życEa zakopiańskiego, należy 
w pom nieć o donośnym fakcie wydania nowego a wy- 
c^zeipującego przewodinaka po Tatrach. Pracują nad 
nim pp. Jamu&z ClimielofwskL i dir. M. Świerz. Same 
nazwiska autorów^ mówią za rsi-ebie i doją gwarancję, 
że przez wydanie tej pracy usunięta zosnonie dają­
ca się od dłuższego czasu w  znaki luka w* msEąj 
ILteratiurze taternickiej.

Z niect-etipiliwością aóiwtnież oczekujemy ukazania 
się Hl-go tomu „Wieinchów‘;. Odradzając tajemnUeę 
redaktorską, zapewnić możemy, że tom ton, który u- 
każe. się w  ciągu maja prze^yż^zy doborem treSei 
i ilustracji oba poprzednie tomy.

(Wiadomość o zajętem pnzez miasto Bydgoszcz, sta- 
nowistku wobec podhalańskiego wiestaoza K. Tetana- 
jera i oTiamwanuu penzez oiie autorowi ^Skalnego Podo­
bała44 mieszkania i .pensji aożyw^ottniej, ponuszyła tu 
niektóre umyśły i wyw^ołała żal, że Podliale, kt.tjae 
jest tyle witane ewena/u wieszcaowi dało się upnzejcMć. 
P rzy  rej' śpośóbnośći iprzypominiiano sobie, żo w la.tach
wojny (1017 czy 1018) .zawiązał się w ZilkopaneńiTcD-' 
miłbot, którego celem było zebranie funduszów na ku­
pno domu dla Tetmajera. Zebrano wówczas nawet 
dość ■ (pokaźną kwotę na ten ceł —  niewiadomo je­
dnak co z mą się srtało. (Pożądanem bylloby, aby mia­
rodajne czynniki sprawą tą zaj^y się i odipowiedlnio 
oświetliły.

Zycie towa*rzyko-kulttevline objawiło isię w osta­
tnich dniach urządzeniem jpami uioczysuości wewn t̂nrz 
■nych w poeltod święconego4* —  paru podwiieozor- 
kami na dobmoczynme celo, przy batadzo niMym udzia­
le gości i popisem rrwizycznyim uczmiów i uczenie p. 
•Zofji Kołaczkowskiej, urządzonym w dniu 26 kwie­
tnia. Popis* wyjątkowo zgromadzał liczną publiczność, 
dążącą mlbodych wykonawców programu rzęsfetfeini 
oklasflmmi. Na zakończenie popisu, odbyły eię ewolu­
cje taneczne, z których polonez w ertrojach narodo­
wych, .prowadzony pracz pięcioletniego malca w koo- 
tusani i przy koraibeili wrabudził szczery entuzjazm «nl- 
łośmików naszych mlćłiisdńslldich. N. D,

ALEKSANDER TRZASKA.
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Czerwony błazen.
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.

m

ŚLEDZTWO SIĘ RiWIE.
•Prokurator Gliński siedział głęboko w  swym fo­

telu, pat<rząc odruchowo na stos akt, spiętrz on ŷ cJi 
w nieładzie aia olbrzymim biurku. Oczy jego wyra­
żały głębokie (zamyślenie. (Myśli szybko biegły po 
rozlicznych torach i drogach, które swój począ­
tek brały z cieniutkiego pliku akt, na których, jak 
na złość wesoło igrał promień ramowego słońca, 
rozszczepiony od całego snopa.

—  Rzeczywiście djabelnie powikłana sprawa —  
powtarzał prokurator, gładząc się nerwowo po do­
skonale wyciosanych, ślniących, jak czarny plusz, 
włosach.

—  Djabelnie trudna!
# Wzrok jego padał nie wiedzieć, który już raz na 

zieloną 'Oklia.dkę, (z nic nie mówiącą sygnaturą i 
kaligraf rożnem pismem: .JSTieznany (sprawca44. Nie 
wiedzieć, który już raz prokurator Gliński odczy­
tywał sądowy wywtkl (oględzin zwłok zamordo­
wanego w  kabarecie bankiera i protokóły zeznań 
kilku świadków, którzy -właściwie nic nie wiedzieli.

Glińskiemu cafe ta sprawa silnie zaczęła już do­
kuczać. Kilka dni minęło już od morderstwa, a 
śledztwo nie dało najmniejszego haczyka, na któ­
ry możnaby cośkolwiek zaczepić.

Nic, nic i nic...
W  chwilach takiej bezradności, prokurator Gliń­

ski doznawał uczucia, jakby jakaś zdegenerowa- 
na, zbrodnicza twarz śmiała mu się w  octzy. Ta 
śmiejąca się wizja dokuczała mu w  dzień i w nocy. 
Gorzej, -bo całe miasto zostało poruszone faktem 
zagadkowego morderstwa w ga-rderobie „Złotego 
Ptaka44, gazety na swój sposób zaczęły komento­
wać i rozwaffleo-wywać zbrodnię, codziennie kilku 
reporterów^ dziennikiarskich zjawiało się u niego 
i w polfcji po wywiad, a tu nic, mc i nic...

—  Skąd się wziął Mertinger w  tej przeklętej 
garderobie? —  kotłowało ciągle w  głowie proku­
ratora. bo ani przez chwilę Gliński się nie łudził, 
by bogaty bankier przybierał postać czerwonego 
błazna.

Z osoby bogatego bankiera, myśli Glińskiego 
prześlizgnęły się szybko na osobę pięknej pani 
Hali.

—  Czy bardzo ją zmartwiła wiadomość o mor­
derstwie? —  myślał w dalszym ciągu.

I z akt zaczęły spoglądać na niego duże, siwe 
oczy... Potem wyłoniła się twarzyczka o bladej, 
matowej cerze i ślicrzinie zarysowana Szyja. Obok 
tej' pięknej twarzy zaczęła powoli wyłaniać się 
z zielonej okładki druga: młodego, przystojnego 
chłopca, aż upodobniła się do twarzy W ika Skar- 
-skiego. l a  dmgn twarz przechylała się wolno 
ku twarzy pani Hali i Weszcie jej usta i ^karskie­
go złączyły się w' długim pocałunku.

Gliński szarymął się, jak pod uderzeniem skal­
pelu w  obolały nerw.

K toś  delikatnie zastukał do drzwi gabinetu. 
W oźn y zaaaionsował kom isaiza policji, Borowicza.

Za chwilę herkulesowej struktury komisarz poli­
cji rozsiadł się w  głębokim fotelu. Twarz komi­
sarza Bo rewie/za wcale nie jaśniała zadowoleniem.

—  Przjmosi mi pan coś nowego?
—  Nic, ani jednej odrobiny wiadomości nie zdo­

łaliśmy schwycić. Piekielnie zamazana Sprawa. 
Wszystkie nasze eteperymenta łamią się w ogniu 
prófb. Ani na krok nie ruszyliśmy naprzód.

—  Najgorsze ,to —  pnzerwał pro-kurator —  że 
w tej sprawie posuwamy się ciągle tylko po linji 
domysłów i oprócz tego, że wiemy, kim jest za- 
nrordowany, nie posiadamy nic pewnego. Trudno 
rozwiązać równanie o dziesięciu niewiadomych, 
a jednej tylko wiadomej... W  takim labiryncie ni­
gdy jeszcze nie krążyłem. Przykre jest i to, że 
prasa zaczyna na nas naciskać i nic pozytywnego 
powiedzieć jej nie możemy.. A  co z psem?

—  Iii... —  skrzywił się Borewicz. —  „Lux“ o- 
czywiście zawiódł. 2kupóźno eksperyment z pseot 
został wprowadzony. W  dzień moiderstwa „Lux“ 
był w  Skolimowie dla tropienia jakichś bandytów. 
W  dwa dni po morderstwie daliśmy mu do obwą- 
chania rękojeść kindżału. Wałkows>ki przy swoich 
próbach daktyłoskopijnych smarował rękojeść pro­
szkiem, który praiwdo-podobnie nie jest bezwon- 
ny i „Lux44 też cudów zdziałać nie mógł. Po ob- 
wąóhaniu rękojeści, pies jak oszalały puścił się na 
ulicę. Prowadził nas po całej Warszawie,, wTeszcie 
wbiegł do domu przy ulicy Miłej i zaprowadził 
nas do jakiegoś krawca połatąjki żyda, ojca sie­
dmiorga dzieci, człowieka, który wychodzi z pe­
wnością tylko raz na tydzień z mieszkania po za­
kup nici.

(C. d. n.).
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1 polskich wspomnień 
we Włoszech.
Z -̂ pod-różnego* n)o<tatmka“ marnego literata Ja- 

fiut- FieteTckiie^O', jednego z najlepszych u nas 
ancuwłcćw Włoch, przynosimy diziś CzyteLnikom 
njasczym pletrwszy fejleton. Notatki, to, którym 

 ̂ poświęcamy Mika fejletonów, dotyczą interesu­
jących, nieznanych pamiątek .polskich iwe Wło­
szech. (Przyp. Red.)

I.
TABLICA JARGSLAJWA Z POLSKI W  BOtLONJI.

Gtdy prnzed1 kiiKkiu la/ty <w Padwie, Rod-ouji. i Pizie 
ŝzymiŁeon pohukiwania za panuąiikaniii, które w  mia  ̂

Ottach tych pozostały ,po stodjują^yoh Polakach z  cza­
sów od X IV  do X V III stulecia, zwrócono mi uwagę 
kii staffodaiwmą kamieimą płaskoirtzeźjbę, znajdującą się 
w  mfuizeum bolońslkieoii, iia której (jednia z wyrzeźbio­
nych postaci ma podpis, w yryty (w marmurze: „Ja- 
irodLaus de Polonia44.

(Płaskorzeźba ta, -wykonana w wieflkieh rozmiarów 
płycie, wyobraża siedzącą na tronie (pod kamiennym 
ostiroMoofwyni baldachimem [Madonnę, mającą pmzed 
łsobą postać Chrystusa w stylu romańskim, obok bat- 
■dachanmi zaś sześć postaci fw togach profesorskich, u- 
. jętych iw ośm tarcz herbowych. Ponad postaciami da­
dzą się odcyfrować mocno już zatarte napisy: „Pe­
trus Revoni de 'Bu/rgonidda —  Jaroślaus de Polonia —  
Recrtor udlŁiramontanonum44 (był irftn iwówczas, jak 
słtwdendlza „Kronika Afkademji Bolońskiej44, Baortolo- 
meo Lamperti z Cypru) —  Reetor citiramonitiarum 
(wedhig wspomnianej „Kroniki44 Bernard o Catenace) 
— Aymamdios de Montebeido i Jacóbus de LangniiUŁa 
■de Lama. Inwentarz muzeum bolo ruskiego notuje, że 
nw r. 1812 rzeźbę tę paizeniesdono ze zburzonego koś­
cioła Madonna delta pace. Do fcsdąg tedy kościoła, 
lż o n y ch  obecnie w archiwum katedralnem, należało 
się udać po genezę rzeczy.

W  roku 1321 —  ‘opowiada akt fundacyjny zburzo­
nej świątyni —  senat Bolonji skazał jednego z ucz­
niów unitwemsytetu na kairę śmierci. Plrofesorzy wszech 
nicy, a również i uczniowie^ w rażając oburzenie wo­
bec tak stanowego wyroku, (postano ̂ wili pnzeatwać nau­
kę w oBlofnji, a młodzież zamierzała grreanjafciie prze­
nieść się na umfłweasyftet sjeneóiskL Wówczas senat, 
♦Obawiając się zamknięcia -akadem^ zawaaft z gronem 
profesorów I młodzieżą formaliny „lulkłaid poko^owy^4,, 
V  którym jednym z warunków było wybudowanie 
(}*nzez miasto kościoła Madonna deflfla Pace i i umie- 

-źzmeme w  nim pamiątkowej taMicy z wizerunkami 
ówczesnych uniWefisyteckich diygniltanzy, do których 

jak widraany —  należał i ów Jarosław z Polski.
Objaśnić należy,, że w regestrze uczniów lunniwetasy- 

Uftu boloństidęgo z tego .czasu czytamy nazwisko Ja­
rosława iSkotjniidkiego, późniącego. atncylbi&kupa gnie­
źnieńskiego. StmJdjjowaił on tótag prawo, dOtototryłzo- 

iwał sdę na tym fakmUtecde, a w r. 1871 był nawet re­
ktorem atoadeaniji. ' . ,

TabHća .pamiątkowa, jafco dicieło »zltiiiki,njidaje się 
4być jakby pracą dwóch amtys-tów. Wskazywałaby na 
'to cDieziwyklle piękna, o sttilbtetoej łttwanzy postać Ma- 
tclonny obok tomyóh posltaci, wartością «wą bardzo po- 
^ednich. Poócz nitezczącego .wtseysitko czasu, rzecz u- 
^?;kod'zał i wandalizm polityczny. Oto (w czasie boloń- 
ękich zamieszek rewolucyjnych a końcem X V III wie­
ku itfium uliczny, wtargnąw^y do kościoła, rozbił mło 
tama! część taMfcy z płaskorzeźbami hectów. Jedynie 

^akfeymiĄje i)dh przechowuje a/rohijwnim muzeaJLne.

1.

J* O L Q M !S “ VOLPATA W  BIBLJOTECE 
WATYKAŃSKIEJ.

W  bihfljotece paiedkiej iw Watykanie, w zjbiotpze 
sztychów głośnego w wiidkta X V III rytownika rzym­
skiego, Jana Yolpa-ta, znajduje się mało znany witee- 
irunek króla Amgrusta m , na tile girwp symbolicznych, 
podpabany JPolonuis*4.

Knoa wyobrażony jest w stroju koronacyjnym na 
tronie, krtóregp e«zczyt zdobi uwieńczona koroną tar­
cza z orłem .białym i litewską (Pogonią, porozmiestziaza 
oi zaś dokoła grupy wyobrażają ówczesną Polskę, 
co, zw^ażywr^y, że eztych wykonany je«t prze-z cudteo- 
iziemca, crzyini zeń tern ciekawmy doikumcrit.. Posłzcze- 
gólme symibole —  o ile zdołałem wywnioskować —  
-mają przedstawiać: fs*zkolnrjcft(wo, kler, sąd, nauki wyłż- 
■sze dgłrupa aptlronomlozm). poflkykę, silę zbrojną —  
tua pnzy tronie łdęcząca niewiasta w kobronie -kirólew- 

-ekiej na głowie jest niechybnie symbolean Polski —  
fw ostatniej zaś grupie: iF̂ uąja, opleciona rwężaarrii, 
pirzed którą stoi ryceriz z podniesionym mieczem, to 
jaifcby pr^epowiediniia .zJbiLiżając.ej się MęsM, która nie- 
baiwean zagn<m.ć miała polskiej całości pań^jwowej. 
Tło rysunku oikalla wieniec, tspłeciony misternie z sizy- 
tazaków, kołczanów^ ,poK*h.odinll i tanc^ na których 
Vo3pato wypinał w jęłzjtku łacińdkiim słzćreg pytań i 
odjpowiedizi mająicych ćhaTtiitotejnnzoŵ ć ŵ rpółlcrze#- 

nych mu Polaków.
Jaikżeż wypadła owa cbaraktesrysłtytoa. według po­

jęć aizymskiego lyit-owtn̂ ka? Oto posłuchajmy:
Jaki jest umyislł Polaków? Wytnrosły. Jaki charak­

ter? Flegjmatycjzno-choilerycjzny. Obyczaje? Proste i 
aairowe. Choroba specyficzna? Kołtun (!?). Do czego 
objawiają zdolność? Do język<miawi-^va. Ozy unr>ją 
s:e iTządizO? O ’;tVo r::iT-;aia nb^aodr. Jacy ?a pod

%• '  '  V  V  ‘  l

^ g v';V»m wiary? Roznia:c\ Do czego przywiaiz-iiiją 
•wagę? Do herbów. Pod jaką pnzfbywaja gwiaizdą? 
Pod kofziorożicem. Ogólna ich wada? PIykość. Gzem 
marnują czas? Wf̂ wnętlnzineimi kilótniiami. W  jakim 
klimacie żyją? Olilodm^n i: płodunan. Jak uformowało

się ich pa.ihstwo? Wędrowny naród osiadł i utiwoaizył 
republikę. Gzego pragną, jako ogólnego dobra? Po­
koju. Jacy są w  jedzeniu i pćciu? Niepohamowani. 
Jak -odnoszą sdę do nćewtiasłt-? ’ Pobożne i skromne da­
rzą szacunkiem, zle sitiarają się poprawić chłostą. Ja­
ka wada łączy sćę z ich mędiwem? Poryw.ozość. Jakie 
jnai,ją.tbvra(ize? Okrągłe. Jakie .ziwierzę jest Im -pe-łotoe?

Niedźwiedź (!?). iW co saę ubierają? W  tbgę (!?). Kio 
nimi włada? Kird® wybiertalbny. W  czean tóę ówtetą?
W jeżdfzie konnej.

Jak przekonujemy się z  owej „charakterystyki4*, 
\olpa-ta, iwnidomości o nas w  wieku X V III na obczy­
źnie były tak niedokładne, rpowienzehowne i naftwne, 
jak —  niestety —  zdanza się to nieraz i dzisiaj!

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

KUPIBCTWO POLSKIE U MINISTRA KjIEDRONIA.
(Dnia 25 to .  przedstawiciele kupeetwa % całej Polski 

aostali przyjęci na konferencji pmzjez ministra przemyski
1 handlu p. J. K ieditoa. Pa-zyibyłydi przedstawiciela otr- 
garnrizacji kupieckich z w^zy^tkich dzielnic Polski powi­
tał p, minister Kiedroń dłuźszem paT^mć^wienieiii. P. mi­
nister -porurnył w swem przemówieniu sprawę obecnego 
kryzysu w handlu, sprawę nadzoru sądowego, sprawę 
kredytów dla kupiectwa, sprawę usta^rodawstwa socjal­
nego i incriie.

Następnie poseł [Wierzbicki w dkiższyTn referacie pr/ed 
stawił w ogóil/nyx:h zarysach o-bec-ne dezyderaty kupie- 
ctwao raz znaczenie wyrcłio>\cawx-ze kupiectwra pofekiegt) 
jw społeozeiistwue.

(Poseł Wajtalski wygłosił cały szereg referat ów: „po­
trzeba bliższego kontaktu Rsądu z organizacjami kupie- 
ókiemi“, ^potrzeba większej ochrony interesó>v handlu 
przjez Ministerstwo pjrzeanysłu i handlu44, „wpłyTW kryzy­
su gospodarczego na handel44, ,ą>ołdtyika. podatkowa, po­
lityka tramspoatowa44 (handel zagraniczny import — 
eteport).

(Poseł WiśliciM wygłosił referat prt. ,̂ Metody reglamen­
tacji w' polityce handlowej Riządju14.

P. K. MaksymOfwicz, (reprezentant- kupaec&wu' Iwckw- 
sldego, mówił o czasie pracy w /handlu (dom|aga.jąc się 
przedłużenia pracy w sklepach do 12  godzin bez naru­
szenia prawa do 8-godjzdnnego dnia pracy dla .pracowni­
ków”).

Senator Truś kier domagał się zezwolenia kupcom ży­
dowskim, mającym zaaniknfięfLe skilepy w eoboty \ święta 
żydowskie, na otwieranie sklepów w niedzielę i święta 
katolickie.

Pan Stanisław Gmabianowiski referował położenie han­
dlu na Górnym Śląsku, w tej samej sprawie mófwił P- 
Wide z Katowic.

Przedstawicie 1 kupiectwa krakowskiego p. St. Porębski- 
poruszył eprawę świadczeń socjalnych onaz uporządko­
wania# skarboweści toomainalnej.

0  dezyderatach specjakiych^ handlu kresowego mówili 
.pp.: Miśkiewicz i ManchLewiski.  ̂ y

Nia ziaikoóczenie p. minister Kiedroń, żegnając zebra- 
snydh (przedstawicieli, kupiectwta polskiego, zapewnił, iż 
postara się większość słuszmytch dezyderatów załatwić.
TRZECIA RATA PODATKU MAJĄTKOWEGO PŁATNĄ

W CZERWCU.
1 Władce skarbowe ukończyły w zeszłym miesiącu de­

finitywny wymiar podatku majątkowego na- poczet któ­
rego" pobrano dot-ychc-zas dwie raty. W dniu 24 betu roz­
porządzeniem MS.niistrą Skarbu, z dnia 17 kwietnia 1925 
roku, zarżądfflony został pobór trzeciej raty podatku ma- 
jątikowegx). Kontjmgent cały podatku majątkofwegj na 
rok leżący, określony został na -sumę 30.000.000 złotych.

Ozy stinia ta ^phinie fiaktycznfie do Skarbu Państwa, 
pokaże końcowy roczny rachunek kasy państwowa3.

Przypuszczać należy^ iż ze* wizgiędu na obecną trudną 
sytuację gospodarczą, zastój w handlu i przemyśle, mi­
mo czynionych ulg w spłacie tegio podatku, spotka wła­
dze skarbowe niebywała trudność w realizacji tej jedno- 
razowej danliay mająitkofwej.

iPodlieśilić bowiem należy, [± wfięłk&zość płatników te- 
go ipodatku, nae rozaimie wteścawego ztoczeoda samego 
podatku, utożsamiając go , z  podatkiem dochodowym. 
Tymczasem jest to podatek od majątku, i w wiełu wy­
padkach zajdzie konieczność uszczuplenia całości ma­
jątku, by wymierzoną daninę ziapłacić. Z tym zaś trudno 
pogodzić się płatnikowi, który każdy podatek woli za­
płacić -w ramach osiągniętego - dochodu, bez naruszerfia 
majątku.

Wyznaczony zaś kont-yngent- na rok bieżący, 300 miłjo 
nów złotych jest bardzo duży, gdyż stanowi prawie !*>- 
łowę iwszystkich znaków obiegowych ma całem ter^^o- 
rjum Rzeczypospolitej. Władze skarbowe już przystąpiły 
do oblicaenia trzeciej raty tego podatku, któr^ łącanie 
a wpłaconemi poprzednio ratami- i zaliczkami nie powin­
na przekraczać kwtoty całego podatku, ̂  prowizoryczne 
ustalonej, przy wymiarze 1 -ej raty. Trzecda rata podatku 
majątkowego, w wysofcoścd jednej szóstej części całego 
podatku prowizorycznie obłiczionego-, w myśl art-. 31 usta 
wy fL dnia 1 1  sierpnia 1968 r„ o  podatku majątkowym 
(Ete. U. R. P. Nr. 35, poa. 336), mwsi być uisejazjona w
czecnwcu 1925 roku.

Eawńadomienaa wład-z skarbowvx?h o wysokości trze­
ciej ratv podatku majątkowego, będą doręcaome phtna- 
toowi do* dnia 1 caerwea. Od obliczenia trzeciej Taty po­
datku majątkowego mienia żadnych odwołań
ODłRjOGZENILE POBORU 10 PROC. PODATKU INWE­

STYCYJNEGO.
iPraed pary tygodniami, wydział finansowy magistratu 

m. st. Warszawy, opracował dokładny projekt poboru 
10  proc. podatku inwestycyjnego.

iW myśl projektu, dodatek ten, w wysokości 10 proc., 
pobierany byłby od wszystkich podatków komunalnych, 
oraz dodatków IromunaMych do podatków państwowych,
2 wyjątkiem podatku od spożycia, zużycia, wizgilędnie 
produkcji. iPtrawre uzasadnienie poboru tego dodatku 
oparte EOisiało przez władze komiuinalne na odnośnych 
przepisach ustawy, o tymezzasowtean ureguloiwaniu finan­
sów konnunalnych.

(Pobór 10 proc. dodatku, obliczony jest na trzy lata, 
ipocząwiszy od .1 lipca br„ w teamimch i na zasadach ta­
kich, na jakich witym, że samym czacie pobierane będą 
podatki oraz dodatki komunalne. Jak się dowiadujemy, 
komisja finansowo-budżetowa rady miejskiej, nie psrzy- 
jęfta złożonego jej przeć mag.ist.rat projektu, odkładając 
sidecydofwaffine tej sprawy nta ccas nieotkneślony.- 

PODATEK OD KAPITAŁÓW I RENT.
Ministerstwo Skarbu rozporządziło, li z dniem 1 kwie­

tnia roku bieżącego, za instytucje drobnego kredytu u- 
wiaża się wymienione w a#rt. 117 ustawy, z dnia 29 paź­
dziernika 1900 roku, spółdizielnie i zrzeszenia, naJeżące 
do zwiąpków rewizyjnych, wymienionych w art. G6, 68 
i 70, tejże ustawy, o iie podsfawowem zadaniem, staitu- 
towem tych spółdzielni i zraeszeń jc^1 udzielanie- człon- 
kom periw/ek, oraz prz.yjriiowaniic wkładów pieniężnych, 
a do-fwki wysokość knedytu, udzrlekmego* spółrkńehiiom, 
z wi ar/kom s an io.rząd.inin Lub zn/e s ze niiom, nie przekracza. 
8.000 ?A dla jednego1 członka, przy pożycak;ich zaś u- 
dzielannm innym członikoan, jeżeli wysokość kredytu, u- 
dizi(donego iednemu członiksowi nie pirze-kraczia 800 zł.

GRAM ZŁOTA na dz iień 29 kw ietói br. — 3.4572 Z. 
(M. P. Nr. 98 z dn. 28 bm. 1925 r.).

ZIEMIOPŁODY.
Gdańsk. 29 bm. Not-, nieura. P&aeoica 128—-130 f. hol. 

19.05—'19.75, — 125—il27 f. hol. 1825— 19.00; żyto 17.40 
do 17̂ 50; jęczmień dobry 1525—15.75, — średni 14.56— 
15.00; owies 15—J5j30; groch potny 12, — Vict-oria 14— 
17; ospa żjtnia 11, — pszenna 10,

Katowice. 29 bm. (Pszenica 3950—40: żyto 32.50—
33.00; owies 32.50—33; jęczmień 80j50—3050; franco st. 
odbiorem: kuchy lniane 3150—32jOO, — rzepakowe 23i# 
24.00; ospa pszeima 2250-^22.75, — iy im a  24—24.25. 
Tendenck spokołjna.

Lwów. 29 bm W obrotach giełdowych zastój. Poa» 
giełdą wi^ksąe transakcje w ^Koństórn zębie44 paowewen- 
cji węgierskiej i afrykańskiej po cenie 45—50 zł kwa 
Lwiórw. Tendencja utrzymana, usposobienie słabe. Pszeni­
ca 38—40; żyto# 3233j50; jęcjzmdeń browarowy pomorskt 
Loco I jw ó w  36—38; jęc7jmlleó nerzemiołowy * małopol^ti 
27—28; towies niemiecki loco Lwów 34—35; kuikjuirydza 
airawióska 22—03. Ceny saacunkoiwe, becz ta-anaaikcyj.
TŁUSZCZE l OLEJE.

Kraków. 29 to . Sytuacja na łyinku tłu&zc/zów technicz 
n\-ch naogół naezmienionar. Ceny utrzymują saę. Na łój 
zagraniczny liczne zjapyt>Twanjiâ  jednak tranraaikc.yj więjk 
s#zych brak. Mimo sezonu na tłuszcze techniciznie mydla­
rze wTStTOjTnaiją się z zakupami, gdyż posiadają stare za­
pasy. Notują za 100 kg rw dolanach: łój kostny zagr. ja­
sny, na ben/z. 21:50; żywica francuska I. K  11— 1120̂  
fiancuska WW. 10, ameaykańsfka M 11.40;. kwtas kokoso­
wy ozTSty jasny 2520, miesaany 03jGOl w  złotych noti- 
ją: Idej kostny 135—140; ołej jaxialny Soja 210, olej ry- 
cyTnowy 1 wytłoku 250—205, — rycynowy7 mjedyxymalił|r 
280—315, — rycynowy technacany 240-^245; olifwa ja­
dalna włoska 220.
WOSK.

B&ała-BieŁskjo. 29 bm Wosk do podłóg* w podkówkach 
o wadze jedna czwarta, jedna szósta, jędrna ósma, jedo* 
dzdeaiąta, jedna dwunasto, jedna szesnasta 235 zł za I 
kg, wosk aprteozny I-a 6d0 cza kg, — U-a 525.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Kraków. 28 bm Pszenica dworska 74—76 g-ł 42—44, 
targowa 72—78 g-ł 41—40, ameryk. 77—80 g-ł 42—48.
żyto poznańskie 49—79 gd 37 i pół do* 38, w ^ . 71—72 
g4  ̂37^0—38.30; owies dworski 35—80, targorwy 34 At 
34 i pół; jęcamień browarniany 37 do 38, jęczmień na k m  
py 33—34; kukurydza nofwa podolska 25 i pół do 26 i 
.pół, w ^ . grolba 24—04 i póh grysik kuk. 41—48; C5at- 
ąuamtin 30—81; groch Victoria 44—45, zwykły 83—85; 
fasola culkr. ,jasiek44 72—75, okr. 48—50, biała d i 37—39, 
krótka 34—86, mieszana 26—30, bobak 3485; wyka 25—
26, do siewni czyś acz. 27—08; łubin żółty 16—16 i pół, 
niebieski 13 i pół do 14; ma/kuchy lniane 33 1 pół do 94: 
sdano- średnie 9—10; fconiezryna pastewóa 10—14; słomjt 
żytnia długa 6—7; mierawa żytnia 5—5 i pół; słoma 
prasowana 4—4 i pół, tumem 4 i pół do 5; rzepak zimp- 
wy 52—67; siemię lniane 54—56, .konopne 38—39; mafc 
niebdeeld 188—.140; kminek holenderski 140—145; koni­
czyna nasienna coerw. 200—050, czerw, atest owa 280— 
380, biała 130—150; ziemniaki do sadzenia 9—9 i pół, «U> 
łofwe 7.75—805; mąJka pszenna 50 proc. otar. krak. 61—  
62, ameryik. patent 60—61, węgier. 64—65, żytnia. 9  
proc. okr. kraik. 51—62, — 60 proc. ofar. fcra. 53—64L 
65 proc. okr. po-znoń 53—54; otr^y pszenne 22—28 I 
pół, żytnie 22—22 i pół; ofagi jęczmienne 18—18 i pól£ 
pęcak 70 proc. 43—45; pobieianfca płask. 60 proc. 47— 
48; pęcak okrągły 60 proc 47—48; siekanka jęczm. J 
do 45; ka&za j^ L  czeska 53—54; ryż Rurmah II 47—  
48. Tendencja spoko-pa.

Giełda.
Kroków 30 kwietnia.

Nd giełdzie efektów te«łetdc$a naogół utngyniana mm 
wszystkich papSeaoch. Obroty dość żywe.

1U
Na pogleldzśu z wyjąttówm Janv)ntzara martwota.
Akcje. (Cyfry iw złotych). W tracsokcjE:

Ramik Przemysłowy 008
•Bamflc Małopolski aiA
Polskie Towłaraystfwo Ha«ndlowe 004
Phamna (B. Jawornicki) 0.75
Żegluga Boiska ai0
Zieleniewski 1000-0000
H. Cegielski Poznań 0l5»
Traebtoia 0.40
Panofwtoay 060
Górfea ! ł ‘ 10J» •
Tepege ,105—100
EJekitrowmia Biemsa 0.15
ÓmdeLófw 0.-45
Ghodorófw 305
Chybie 4 ^ —450
A. Piasecki 1.40

AKCJE NA POGfEŁDZHJ.
JaworzjDO a 25 — 18J0.

KRAKOWSKA GIEŁDA PSENK&NA.
Dolar 5.19 i pół; Medjolam 2L45.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: Bank Handlowy 605; Bank Ziwiązkn Spółek 7Sm 

irobkowych 1060; ParowJocy 0l67; Storachowioe 2j51; iM 
leniefwiFki 10.00; Żyrardów 9JO: Haberbusch 5.40. Spiry­
tus 1.65; Nobel 2.12; Ursns 1.70; Chodojów 4X0; Baw  
Rmemyslowy Lwów 009.'

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Parvź 27.06; Londyn 2498; Nowy

Jork 5.162; eBlgja 2600; Włocha B U 7; Briszpanja 24JU£ 
Holandja 206.70; Berlin 1029; Wiedeń 72.70; Satokhotai 
188.90; Oslo 84; Kopenhaga 96j65; Sof ja 377 i pół; Praga 
1580; Wianazsawa 99.35. Budapeszt 0.72 i pół; Białogl̂ ófl■
837 i pół; Aiteny 065; Kons-tanutynopol 265; Bukareszt 
230; Helsingfoirs 13.00; Buenos Aires 198 i pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Kursv paperów polskich w t^iącach koron a.ustr.: 

Bank Hipoł̂ coztny 68; Sdlesja 11: Fainto 188; Galicja 1.030, 
Nafta 133; Schoduica 160; Karpaty 128.
m m m łłm m a m m s M m w a a s & i

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu"
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Nr. 10C.

K R O N IK A .
~ 1K W IE C IE Ń

30
Czwartek

Dziś 30 Katarzyny Seneń. 
jutro 1 Filipa i Jak., Z.

Wschód słońca o  g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
D ługość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło g )d z . 2 m. 58. 
Wschód księżyca o  g.8. m. 
43. r. Zach. o g. lu m. 31 w.

I

REPERTUAR TEATRU WSJSKD
Uzwartek: „Juljusz Ge«a<r".
Ratek: „Jazłjusz Oe®aru,

REPERTUAR OPERETKI
Czwartak: Teatr zamknięty.
Piątek: „Trzy stare pudła".
fitobota -popoł.: ^Maneî r̂y jesiencue" — ■wńetóftHrein:

„Trzy s-taire pudła".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”.

Czwartek: „Gitara- i j&az-foamd".
Piątek: „Gitara i jaiz<zrfea<nidu.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety"; 12 aktów — 

2 setrje razem.
PROMIEŃ. „Konduktor 1492"; komedia w 7 aktach z 

Jbtmy Hmes.
REDUTA. „Pięść tyrana"; dramat rosyjski w 9 ak­

tach. Rtzeoz dzieje się tui przed krwawa, rewolucją bob 
eaełwtóką. W rodach gł. artyści teatru Stanisławskiego 
▼ Mbskwie. Pozatera 2 akty dodatku. Razem 11 aktów
programu.

Sztuka: „NibeJungi"; póeśó miłości trjunrfującej, 10 
•fctów.

UCIECHA: „Tajemnica mężatki"; dramat w 7 aktach. 
Rcmadto: Chaplin jako ^szantażysta" ubawi wszystikicti 
grastofwffide.

Wanda: „Ninę! ngi"; paeśó miłości łaTumfującej, 10 
aktów.

WARSZAWA: „Europa mówi o tern"; 12 aikitójw 2 
«erje raẑ em w jednym programie.

Z Bobów Antonina Żywiecka, obyw. miasta Kratowa, 
Mnia»i$a 28 Ikjwiotnaa w 30 rokiu życia. Pogrzeb dziś 30 
lowretnia o godz. 4 popod, z domtu ża&oby, ud. Ktowoj- 
idesrska 66.

Wojcżecb Mucha, eon. nkajstór biachairsikfi Ga©owmi miej 
•kiej, zanarł 28 kjwfietafo w 59 rota żyica&. Pógraeb dzfiś 
30 fowietnia o  gftdŁ 5 i pół z kamicy cmenjtomej.

Dyżury aptek.
Czwartek 30 kwietnia:

Afrtw a pod Złotym  Słoróem, Grodzka 22. —  Apteka 
Cu Z2 dym Lwem, Długa 4. —  Apteka w  Now ej W Ą  

SŁagarnieraa W . 31. — Apteka pod Tirasema Gwłjs ( t e Ą  
Ifettorwicka 12.

-WT-

Kozkfad pociągów osobowych
przyohodzą&ycb I odchodzących za stacji krakowskiej

Wtó ly dp 4 czerwca 1925

Aresztowanie członków stowarzyszenia

| Czas Odjazd do H Czas | Przyjazd z |

Warszawy 1*20 Piotrowic

I  *‘S
Lwowa 1*48 LwowaPiotrowie 510 Łodzi

fi Piotrow ic 515 Stryi aLwowa 5*52 Zakopanego
1 * T 05 Katow ic 0*00 Paznanla
1 7*3? Zafcopanago 6*20 W arszawy
fi 755 Lwowa 6.48 Lw ow a
1 8|5 W ieliczki 655 N ow ego  Sącza

1 K'35 Warszawy 725 Bielska
1 8’50 N. Sącza [ t 7*28 W ieliczki
1 10*05 Poznania j i 7*45 Lublina
fi 10*25 Żyw ca II 8*35 W arszawy
fi 10*25 Rzeszowa 1| 9*45 Lwow a
fi 13-15 Lwowa ( 9*50 P iotrow ic
I  13*30 Zakopanego [ 10*40 Cieszyna
R 14-M Warszawy 1 12*00 Katowic
H 14'20 Piotrow ic I 13*40 Lwow a
| 1430 Niepołom ic 1506 Zakopanego
| 15*20 Przem yśla | 15*40 P iotrow ic
| 17-85 Katowic 16*18 Katowic
fi 1T45 Bielska | 16*25 Lwowa
fi 19*15 Warszawy 16*50 W arszawy
| 19-50 N. Sącza 17*00 N iepołom ic
| 20'10 Lublina 18 20 W ieliczki
| 20*20 W ieliczk i 18*45 Lwowa
1 2115 Lwow a 19*00 Piotrowic
I  21-45 Łodzi 20*20 N. Sącza
1 12-20 Poznania 20?50 Poznania
1 22-25 Krynkry 21*10 Zakopanego
| 2320 Lwowa 21*25 Przem>fla
R 28-35 Zakopanego 21*50 Lwowa
H 16-15 113B6MR 22416

10*40
Warszawy
P io trow a  i

* •.< i-iiuri

Tłustym druktam oznaczają podągl pospieszna.
— OO— *

Przyjechali do Krakowa.
w  diun 29 kw ton ia :

  Hotel: Tadeazm Długosz —  Siary; Jem y  Nowo-
łjakfld — Wbjakowa; MactSał CSintiek»w8tki — Łnak; Wfca- 
yfiAaiw Maitofwńedki — Łękawica; Taida Wielowrieysfea*— 
W^Bzawta; Zygmunt PeezitawBJd — Gdańsk; Michał Sro- 

tyóskn — Lwów; Maurycy ftclhaftł — Lwów; Mieczysław 
W W  — Poznań; Ernest Ftreuaid — WaWaw;L Ala 

vou Sa6te — Budaspeszit.
Hotel Saski: Rudolf Kolender —  Wiedeń; Amto-ni Jia- 

iróński —  Lw ów ; Stegflried liełAean —  Geirmnto; Jan 
Dmowski —  Scfitoeipa; Gustaw Łąezyńgikii —  Batiatyesze; 
l e o f i l  azamifcowski 3— Wierzbno-; T eofil Butrstiai — Lwiów*; 
IKtahnl' Kolska. —- tRjndi&k; Henryk SLefike *— Bteiiiłiacik; 
Beon RakowBki — Poręby; Epiwstyw Kultem — Jaro-

99Pionierów4*.
Kraków, 30 kiwtóańa.

Woaoraj o godizinie 5 raaro organa policji politycz­
nej w Kratkowie dotenaly dalszych aresztowań aka­
demików należących do nielegalnego s-tojwajtzyszeniiia: 
„Pknnfierów".

fcftowarzy^zmh* to. założono z końcem ubiegłego 
roku miało za zadanie organizację młodzieży akade- 
m kkiej i gimnazjalnej na w zór sowieckiego związku 
harcerzy, zwany cli tam  „Lenanmycami".

Przywódcy .Izomerów*' iz&majaniiali pozyskiwa­
nych członków' z europejskim ruchem robotok-zym, 
w  szczególności komiimstycziiym, tworzyli kółikia sa- 
moteatałceuia s)x>łeczaiego, omawiali akt^ualue zaga- 
daiieawa ]X>]Ltyki sowietów, prazycizcm brali czynny 
udział w  akcjach, cr^andzojwainych przez komuni­
stów7, jak up. w jiie îeiuiu ]x»mocy więźniom poJityc^- 
« ym w Polsco.

Slowara ys żeni i e .JPioaiiejrów;i rozgałęziło się w kil­
ku powjsaitach wojcwództiw^a krakowskiego, a jako 
swój oirgaai p-mscwy zało-żjrło czasoipismo „iRkwiiije- 
rzy", którego artykaGy ulegały przeważnie konfiska­
cie za mamionia działaJniości antypaństwowej.

Policja, zebram^zy materjał eo do działalaiotści te­
go stowa-rzy>zeaiia, przystąpią w dniu wetzo-rajszym 
do rewizji w  mieszkaniach osób podejrzanych, w na- 
stęi^stwie czego acresztowała siedmiu studentów i je­
dną studentkę Urahcersytejtu Jagiellońskiego*.

sław: Zoltan Tórók — Fclszt\i\i: &z?]a Peihium — War­
szawa; H. Honigstein — Warszawa; łto-a Ro-th — Lwów 
Bronisław Sizewczyk — Sta-ry Zamośó: Alfred Reiman — 
Wned^ń: Kaziudoiz Wnętrzvń>ki — Wabrowin.

ROZKŁAD LOTÓW
w ażn y od  dnia 1 kw ietn ia 1925 aż do odw ołan ia

I. V/arsza\va — Gdańsk

Godz. Kerunek Godz. Cena biletu za przelot 
w jednym kierunku

8,30
11,30

Warszawa
Gdańsk

17.00
14.00 zł. 65 .-

H. Warszawa — Kraków — Lwów

8,45
11,15

Warszawa
Kraków

15.00
12,30 Warszaw a — Kraków zł. 50‘—

UL Warszawa — Lwów

9.00
12.00

Warszawa
Lwów

12,00 
i 9 ,00 zł 65 —

I

 *ox------

O  b u d o w ę  p a t a c n  p r a c y

w  K r a t  o  w i e .
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Sprawa pOanżaszCzenta państwowego urzędu pośred- 
tóctWa pracy, abiwtsdotwego Mura funduszat bezrobo­
cia, ekspozytary urzędu emig^iacyjnego, inspektooiaftu 
pracy, okiręgowego urzędu nbezpiecaseń, ekspozytury 
cealkłodu ubezpieczeń mbortników od wypadkó/w oraz 

ekspozytury zaikładn pensyjnego. 
fW odT’od®ęxnCij Polsce ochmnfne uista wodawwtwo 10 

bcKtnaozc •poczyniło wielkie .postępy. Stao*y problem 
emigracyjny nie straoił swego znacizema, leciz .jedy­
nie puzyboał inny kierunek ('do Francji • zamiast do 
Niemiec). Tymczasem pomieszczenie odnośnych 'irtzę- 
dów i mistytueyj w Krakowie jest zajjelinie Uieodpo- 
wSednfle. Jedynie Kasa. etiorych przystąpiła do imwdą 
ẑiania kweet-ji l-oikalewej, gdyż buduje obecnie w Pod­

górzu buxl>Tnek na pomieszozenie fil ja, a w najbliż­
szym cjzasie roząjoozjTna bndowę wspaniałego budyn- 
kju -przy ulwy Batorego. Rówindeż związek Kas dho- 
ryoh ma od|x>wiednLe pomieszczenie we wŁaisnym bn- 
dynfcu przy ul. Batorego 5.

-Natom iast w- loka lu  urągającjnm w sze lk im  najskro 
mniejjtszym w^nmaga-nio-m m ieści się jjaństwow-y urrząri 
pośredn ictw a  p racy  i o p iek i na,d wycłDodźcaani, za j­
m u jąc d w ie  m ałe u b ikac je  w  w ilg o tn e j ruderae przy 
dliicy Podzam cze  30. skazanej od szeregu  la t na zbu­
rzen ie. tK o  w id z ia ł n ie lu dzk ie  ś .co iy , jak ie  r o z r y w a  
ły  się w ciasnym  k o b ita m i tego  loka lu  p rzy  trzasku 
w yb ijan ych  «zyb i  wywaiżanych drzrwi w  dniu 30 
■towietiniia w  a za lie  ■ kont-r ak tow an  i a. robotn ic rolnych  
d o  Danja (p rzeszło  tys iąca  w c iąg li kilkju dn i) oraz 
rów noczesnej w yp ła ty  zasiłku bezdrobotnym, ten p rzy  
msL, ie diais-zie urzędom^aniie w  rtyni ,^Lokalu" b y łob y  
tortu row an iem  boarobcrtaiych i em igTantów  (dn ia  2 
Maya odbędzie się rek ru tacja  do F ra n c ji), ndegodnem 
cowiOcziesnego paiiist.wa.

X państwowym urzędem pośrednictwa pracy ze- 
spSoionc jest także obwodowe LIuto funduszu bezro­
bocia, które znalazło t.ynucizasowe pomiesizczeniie pray 
tfl. Steu îkiego 1, (zajintując- dwa małe pokoiki. Ponie- 
wiarż z dniom 31 lipca br. ujsrta-wa o zabe^pieczeniai 
wa wypadek bearoboeia wejdzie w życie w calom 
^tóstwie, przeto obwiodo.wo bdniro fiunduszm becarobo- 
oia będzie musiało zorgaimzo^iać akcję pomocy dk 
Inwobotinycta w dalszych dziewięciu ]X>wiatach, wsku 
tek czego dotychczasowe pomieszczenie okaże się aie 
.■wystarczające. Pinomdzorycaiie mziwiązanie kw7estji lo 
katu dla ^ństwowego urzędu pośrednictwa pracy 
mogłoby nastąpić pmzez pirsenimenie tegoż dc bu­
dynku miejskiego na placai Jaihłoinowsllcic.h, w feto­
rem przez szereg lat mieścił się. urząd pośredinictwa 
pracy, a naiteouast lokal aseiiteriinlkiowy powinie*

Są to: Aidam Dobtnoiwóilski (z II roku filo&ofji). -
•Ignacy Fik (z H mku filoaotfji), Paweł Hoffman (k 
II roSlai filozoifji), Sajkunon Jejszuński (z IV  roku fi- 
loaofj]'), Teodor Kulczyicki (z 1 roku prawa), Autem i 
'Muityntoiwiica: (z H roku frlozofji), Helena Mlcłtnakówua 
(z IV  roku fii.lOKofjr.) i Stefan Żydko (z I I  roku filoz.).

W  mieszkaniu Hoffananęi znaleziono obfity mate- 
rjał redakcyjny oraz liczną korespondencję, którą 
skonfiskowano. W  toku dochodzeń okarzało- się, że 
Hoffman jest ścigany listami gończemi przez sąd kar 
ny we Lwowie za zbrodnię zdrady głównej. W  mie­
szkaniu jego mieściła się redakcja i punkt .zborny' 
nielegalnego związku „Pionierów". W szyscy areszt o 
wanii zostanę odstawieni dzisiaj do wńęzień sądo- 
wycli. Jak stwierdzoiuo, większa część }3rzytrzyma- 
nych akademików należy także do zarządu Zw iązku  
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej — Życie".

Stowarzyszenie ,yPk)njie(rów" powstało po wystąpię 
ni u grupy mniej radykalnej z „W olnego Harcerstwa", 
opartqwanego niiemał w zrupełnośca przez żywioły ko- 
munisityczn.e. DokomłO' .się to na zjeź&zae delegat.mv 
„W olnego Harcerstwa" w  Helenówce pod Warszaw;] 
gdzie uchwalono jako przewodnią idee z^dązku — 
„wzbudzenie rewolucyjnego ruchu młodzieży i wy­
chowanie człowieka zdojŁnegO' do obalenia dzisiejsze­
go ładu i zbudowania nowego gmachu wszechludz 
kiej \vsp04noty".

być pomieszczony przy ul. Podzaaiioze 30, gdzie |kj- 
bór wO'jśkawy odbywał .się przez dłuższy czas przed 
wojną i w czasie wojiny. Interesowane czynniki po­
winny ]3nz>TŚpieszyć załatwienie powyżsizej sinawy..

Z ]xnvio-du braku lokalu m e  może być utwór zona 
w  Krakowie ekspozytaiii-a urzędu emigracyjnego, ma­
jąca na celu reguł o'wianie emigracji do południowej 
Ameryki. Jakie straty wynikają z tego powodu dla 
miasta Krakowa świadczy fakt-, że ustanowiony w 
Kia^kowie konsulat argentyński został zlikwidowany 
a emigranci do południowej Ameryki omijają Kra­
ków. Również z powx>du braku Lokalu nie utworzono 
dotąd w  Krakowie okręgow7ego urzędu ubezpieczeń 
i okręg krakowski należy do urzędu we Lwowie. 
„Zaoszczędzono" z tego poiwod.u pieniądze, jednako­
woż tysiące złotych wydaje się na koszta podróży 
urzędników wyjeżdżających ze Lwowa do okręgu 
krakowTskiego oraz dyrektorów' Kas chorych wyjeż- 
<lżających w celach służbowych do Lwowa.

łPoamiesiZCłzeaiie i inspekt o-rafaL pfracy przy uJ. Siem i-
•naxl̂ k&€̂ >o 16  jest-* meodpow^ednie, gdy±  dawsir jPa. 
spektorat ju^zeiiiysłowy zamieaiiono na ogólny ins^je- 
ktorait pracy, obejarmujący także roilnictwo, wskutek 
^zego agendy jego znacimie wizir-osły. Jeżeli trzeba 
UTząd.ziić konforciLC.ję to iaLspeiktOTad pracy musi pro­
sić magistrat o salę. Zresztą usiimilęcie inRpdktoratu 
z pL-ywatnego bud^dcu zwiększyłoby liczbę ubikacyj ’ 
mieszkalnych.

'Pozostaje jeszcize sprawca pomiesizczenia e.ksp-ozy- 
tury zakładu ubezpieczeń ix>bo4iników od wypadków7. 
mies2x-fzi]cej się obecnie aż jmzy ul. Zielonej 26 (nie 
pojadającej telefoiru!) oraz ekspozytury za^kładu pe.u 
syn.ego dla fmnjkcjomrjriszy, mieszczącej się przy ul. 
Gertrudy 2.

Homi-eszczejiie tych wszystkich instytaucyj w  jed­
nym budynku na ten cel wybudowanym umożliwiło­
by im sprawniejsze urzędowame a dla interesowa­
nych stron byłoby ogromną wygodą. Diziś bowiem ; 
trzeba masę czasu swacie, aby dostać się z jedne) 
instytucji do drugiej.

Miasto zyskałoby ładny budynek, któryby można 
pokazać także obcym. Szczęście, źe fra.nc^uski mini­
ster pracy Godart w7 czasie pobytu w Krakowie nie 
niiiał ochoty zwiedzić giełdy pracy w nadwiślańskiej 
spelunce.

J-ak się dowiadujemy w budżecie pamtAwrwyim na 
rok 1926 Ministerstwo pracy i opeld  społectmej ma 
uzy.-ikać pewme kredyty budowlane na swoje urzędy. 
Spodziewamy się, żo posłowie i senatorowie krakow­
scy, województwo i prezydjmm miasta poczynią w 
powyższej sprawie energk-me kiroki w  interesie mia­
sta oraz interesowanycfc sfer praccwników i praco- 
dawców.

P O S E Ł  RYiMAR mówić będzie w Zwiąizku Ludo 
w»--Nariodicęwym o obecnej gyitoac^ w sobotę duk 2 
maja br. o godz. 7 iTOectŁ Wstęp dla członków stron­
nictwa i wprowadzonych gości.

iP. LU D W IKA GRD1DIZIOKA, znana działaczka spo- 
lecfflaa, oimzymakt medal za pełną poświęcenia pracę 
dla Poli-kicgo Czerm-onęro Krzyża-. Jcsft to fpdeirjwł-tze 
legi) rodizâ ifu odtanaczeraie w Krakowie.

SW1ETO NARODOWE 3-GO MAJA. Uroczystość*
V  *

3-go Maja r^ro^zn ie »v!ę *  prtzadizień święta naro­
dowego <>• godlz. 6 wieemretn hejnałem z wieży Ma- 
'rjackńój. odegranym pfrzoz oz^ctrech trębaczy.

Kom liet pł̂ yj:K;ui;ina, aby te"yfuc/je, stowa.rzyp^e- 
uiu i zjwdątzki:, które abicą ucze^nteyć w urołC^ystetu 
:ua'bożelVtbwe na Bioniach w di.ićnr 3 maja o gtxk. 
10 rano. zgłosiły sr.vój udizial w .Magistracie w Wydz. 
IV . ńr\L'\vi Nr. 19, U. p.

ZABAW A DLA DZIECI W  DiNIU 3 MAJA. Jak
cofrocizuie uinządza i w tym roku Koło VI T. S. L. za­
bawę dla dzieci w Starym Teatrze w dniu 3 maje 

’ z bardz-o obfitym i różnorodnym pa7ogramem, «a.j<4-
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cym  ma na celu prawdziwą uciechę 1 zabawę dla 
■'dziatwy. Kostjuimy pożądane.

DEFILADA WOJSK GARNIZONU KRAKOW­
SKIEGO. W  dniu 3 maja br. po mTbożeńsfwie na 
Błoniach odbędzie się defilada'wojsk garnizonu kra- 
kfcmddegoi a więc piechoty, koumky. artylerii, sa­
mochodów pancernych i czołgów, nadto przemasze­
rują przed reprezemtaiutama rządu oddziały Sokoła, 
kolejarze, straże pożarne i młodzież s-zlkól krakow­
skich przy dźwiękach orkiestr. W  cmsie rerwjł krążyć 
będą m d Błoniami aparaty tut. pułku lotniczego.

W  retwji wezmą ponadto udział wolne od służby 
oddziały policji pieszej i konnej w nowych hełmach.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO Z OKAZJI ŚWIĘ­
TA  NARODOWEGO. Dnia 3 maja brr. odbędzie się 
o godz. 9 rano w katedrze wawelskiej uroczyste na­
bożeństwo z okazja święta narodowego. Wojewoda 
krakowski zastrasza władze państwowe, cywilne i 
wojskowe oraz samorządowe do wzięcia udziału w 
tom nabożeństwie.

PRÓBA K1LKOTYSIĘCZNEGO CHÓRU SZKOL­
NEGO. W  dniu dzisiejszymi o godzinie 3 i pół popo­
łudniu odbędzie się generalna próba chóru młodzie­
ży wszystkich szkół średnich męskich i żeńskich z 
całego Krakowa. Chór, złożony z kilku tysięcy ucz­
niów i uczenie zbierze się ma dziedzińcu wawelskim 
celem wykonania pieśni, które odśpiewane będą w 
ezafse mszy św. polowej na Błoniach w dniu 3 maja.

AKADEM JA KU CZCI KRÓLOWEJ KORONY 
POLSKIEJ odbędzie sio staraniem Sodaldcjd Mariań­
skiej .Akademików w sobotę- 2 miaja br. w  sali soda- 
ticyjmcj (U p.) przy kościele św. Barbary, furtka na 
prawo. W programie: solo fortepianowe (p. K. Zam- 
$9za); śpiew (p. A . Salawa); referat (p. W. Czapliń­
ski): recytacje (pp. J. Renard i St. Brem). Początek 
-o godz. 7 wiiem.

ULICA HENRYKA SIENKIEWICZA. W kierunku 
prostopadłym od wejścia do parku krakowskiego aż 
ku -willi prof. dra- Kostane-dkicgo wykończono w ro­
ku zeszłym obszerną i długą uilicę, .skanalizowaną i 
ośfwietł.omą lampami gazowemu. Nowa ta ulica zwa­
na dotychczas ul. W ybickiego, otrzymała - obecnie 
nazwę uł. Henryka SienMewioza.

SPRZEDAŻ BILETÓW TRAMWAJOWYCH. Dla 
wygody publiczności odbywać się będizie od 30 kwie­
tnia począwszy sprzedaż znaczków tramwajowych a- 
bonamentowyeh i bloczków biletów bez legitymacji 
w  następujących miejscach sępnzedazy: „krakowskie 
biuro handlowe* przy uł. Fliorjańskiąj 9 I. p. w godiz^ 
•rrach od 10—13 i 16— 19 eodztamie z wyjątkiem nie­
dziel i świat, „Orbis* polskie biuro podróży, sprzedaż 
biletów kol. krajowych i .zagrankiznych, Rynek gł. 
Linja C— D 1. 33, od godż. 9— 13 i od 15—19 co- 
dzieonie z wyjątkiem naećLziei i świąt, polsk i Iloyd" 
sip. akc. prnz.td̂ iębiojtsflwo sp(^ycy}nodran> portowe 
ul. gw. Anmy i  (pod Baranami) od godz. 9—>13 i od 
15— 19 codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, dy­
rekcja krak. spółki tramwaj, .przy uł. św. Wawrzyńca 
1:15 ,w poniedziałki, wtodki, środy i czwartki od go­
dziny S— 14, <w piątki od 8-—18, w soboty od 8-'12. 
SptrzecLaż nowych-kart abonamentowych odbywać się 
będzie tylłko w dyrekcji krak. spółki tramwajowej.

(OBCHÓD DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI W  KRAKO- 
"W®E. W  pierwszą niedzielę czerwca, br. uroczyście 
obchodzony będzie w całej Polsce dzień spółdziederao- 
ścL Cel eon jego jest spopułaTyzowanie znajomości za 
dań i zasad spółdzielczości w szerokich kołach społe- 
ozem  twa —  paizez urządzenie akademji spółdzielczej, 
odczytów, pogadanek, odpowiedniej akcji na terenie 
szkół, propagandy w pnasie itp.

Dzięki inicjatywie Krakowskiego Oddziału Tow. 
Kooperatystów zawiązał się w Krakowie Okręgowy 
Kom itet Dnia Spółdzielczości, w skład którego wcho 
dzą: prof. dr Stefan SoimzyokL, jako przewodniczący, 
dyr. Antoni Kolarz i dr Bronisław Kuśnierz, jako .za­
stępcy przewodniczącego, dr Marjian Szrombag jako 
sekretarz oraz przedstawiciele poszczególnych związ 
ków spółdzielczych, wojsko wośd, iinstytucyj społecz 
nych i naukowych. W  skład Komitetu wykonawcze - 
go c h o d zą  między innymi jako członkowie: gene­
rał Wacław Dziewanowski, prezes dr Albin Jura, dyr. 
Jan Kania, ks.̂  Kasprzyk, dr Kropatsch, dr Mar jon 
Lang, dyr.^ Kazimierz Lewandowski, sędzia d-r Broni- 
eław Mackiewicz, prof. dT Juljan Nowak, major W ła­
dysław Nowak, dyr. Mieczysław Stnzetelski, wicepre­
zydent miasta dr Wielgus, dr W itold Wiszniewski, 
•dr Albin Żabiński.

(Komitet -opracował szczegółowy program obchodu 
Dnia Spółdzielczości w Krakowie i podzielił pracę 
przygotowawczą między swych członków, stwarzając 
pięć komisji: 1) finansową, 2) propagandy prasowej, 
B) odczytową, 4) rozrywkową, 5) zamiejscową. Sie­
dziba Komitetu mieści się w  lokalu Centralnej Kaey 
Spółek Rolniczych w Krakowie przy ul. św. Anny 1.

CENTRALA AKADEMICKICH STOWARZYSZEŃ  
SAMOPOMOCOWYCH W  KRAKOWIE objęła przed 
£towicielsiwo miesięcenika „Hygjena Ciała* na min­
eto Kraków. Miesięcznik „Hygóeua Giała“  ma na ce­
lu: uświadamianie, pouczanie i szerzenie zasad hy- 
.gjeny —  zaznajamianie czytelników z najżywotniej- 
ezemi kwesitjama całej tej dziedziny oraz w dodatku 
literackim , poświęconym literaturze i sztuce „Hygje- 
ma Duszy1“), xm  służyć wiernie Pani Sztuce i Jej Nie 
przemijającemu Pięknu.

Centrala Akad. Staw. Sapom oc. pokłada nadzieję, 
że w każdej rodzinie nie będzie brakowało powyż­
szego miesięcznika, uwis^lodnuijac zarazem to. że

1.  L  7  ^  .  W t#  L  t

spoić••azestyo przychodzi w ten sposób z pomocą mło­
dzieży akademickiej w jej walce o byt.

DZIŚ ZA PA D N IE  W YROK W ’ WOJSKOWYM 
PROCESIE LISTOPADOW YM . Wczoraj, w dziewią- 
!vm dniu tajurej rozprawy wojskowej o zajścia listo­

padowe w krak. sądzie wojskowym pnzy ul. Monte- 
luppich o godzinie 9 rano rozpoczął przemówienie 
prok. pułk. K. S. dr Iihkijnd-Lufoodaiecki, jako oskar 
życie! publiczny. Przemówienie pnokaratora trwało 
do godziny 12.15 w poradnie. Po godzinnej przerwie 
obiadowej zaczęli p-żernawiać obrońcy. Pierwszy za­
brał głos obroiWa gc î. dyw. Ozikela adw. dr Klime- 
cki, który mówił do godziny 4.30 popołudniu: następ 
nie mówił adw. dr Heski (obrońca kpt. Obidizińskie- 
go), adw. dii- Kwieciński (obu*ońca por. Skarskiego i 
jX)fr. Nowakowskiego), oraz adw. dr Woźniakowski 
(obrońca mjr. Bieroackiego). 0 godz. 7 wieczorem m  
kończyły się pawmówftnia obroiiców. Wyrok ogło­
szony będzie dzisiaj na jawnej rozprawie l prawdo­
podobnie będ-zit- ogłoszony w godzinach popołudnio­
wych.

Z A K A Z  SPRZEDAŻY ALKOHOLU DO DNIA 2 
MAJĄ BR. Województwo krako-wskie zakazuje sporze 
dąży i podawania oraz spożywania napojów alkoho­
lowych na całym obszarze wojow. krak, w czasie od 
30 kwietnia g-oda. 15 do dnia 2 maja godz. 15. Rów­
nież od dnia 2 maja godz. 15 do 4 maja godz. 10 
rano obowiązuje zakaz sprzedaży i podawania oraz 
spożywania napojów alkoholowych.

W YKAZ STATYSTYKI PRZESTĘPSTW dokona­
nych z chęci zysku i użycia lub nędzy w miesiącu 
marcu przedstawia się lmstępująco: za rabunek are­
sztowano 3 osoby; kradzież 400; oszustwo 54; -sprze­
niewierzenie 6, włóczęgostwo 74: spekulację waluto­
wą 1; kłn^townictwo t, hazanl karciany 6; lichwę 3, 
fa.łszerstwo pieniędzy 1; paserstwo 4.

KRADZIEŻ ORNATU. Ks. proboszcz Kucharczyk 
z Ła®an pow. W ieliczka doniósł, że dnia 28 barn skra 
dizńono mu z wózika w Kraibowiie na ul. Legjonów or­
nat. biały z Wzyżem, ręcznie haftowanym, wartości 
200 złotych.

EMIL ZEGADŁOWICZ W  KRAKOWIE. Stara­
niem Koła A rt.L it . ,.Heljon‘* odbędzie się dnia. 2-go 
maja br. o godz. 7 wlecz, na Uniwersytecie Jag. W ie 
czórr autorski cenionego poety ,,Ozartaka“ , E. Zega­
dłowicza. „Cody pasterskieu, najnowiszy swój urwór 
odczyta sam autor, pozatem wspótaiział w  recyta­
cjach iprzyjęli art.. dram. Wysocka i Renard.

CHCIAŁA PORZUCIĆ SWE DZIECKO. Oinegdaj 
pn-zytrzymoną została W. FDLp&ec, lat 28, stóąca z 
Myślenic, która usiłowała 4ntygK)cLnńowe swe dziecko 
porzucić na jp iew  na dziedzińcu kościoła. Bożego Cńa 
ła na stępnie spłoszona, w tym samym celu udała 
się nad Wisłę, gdzie została ujętą przez posterunko­
wego.

;W ŁAM ANIE . Nieznani sprawcy włamali się do 
wars-ztat.u W . Kamińskiego przy uL św. Filipa i skra 
dli 20 par trzewików sipoirtowych, pięć piłek nożnych 
i trzy kawałki skóry. iSzkoda, jaką wyrządzili spraw­
cy, wynosi około pół tysiąca złotych.

Z OPERETKI „NOWOŚCI*. Dzivś teatr zamknięty. Ju- 
■tw w piątek pae-mjera iprześlicziruej melodyjnej operetki 
KioALa „Ttrzy stare pudłau. Operetka t<a grana z ogniom- < 
nem po^dzeiniein na wszystkidi scenach euroipejskich, 
'Zyekiata -wmęLie uiamanie prasy i paiblicmności z powodu 
pięknej ■mu&yiky zneikomtej treścią W operetce te i .wy- 
s-tąpa 3 iaizy gościnnie Elna' Gistedt, mateusza dziś w Pol 

°Pe;Jtiłkon\Ta, cies^ąę^ się w Warszawie ogromną 
.ympaitją .̂ którą również w iKrakoiwie podczas swego po 

y zyskała. Elna Gisteclt gra w tej operetce doskonała 
l ę ,  którą po raz pdenwszy odtworzy w Krakowie. — 
Upepetka otmvma noiwą wj^tawę i kóstjumy. Balet „Sta 
rew ledeń-Jd1' i „Tałnńee tyrokkiu odtańczą pjp. Ciesielscy 
i cały oorps de balllet. — W sobotę popoł. po cenach 
znoizom̂ c-h ^Manewry jesienine“, a. w niedzielę popoł. po 
oenach zniżonych Alrabim Miarka*.

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, nasz znakomity tenor 
bohaterski, da się słyszeć w Krakowie tylko jeden raz, 
a to we czwartek 30 bm. i wykona szereg aryj i pieśraL

ŚWIĘTO NARODOWE rozpocz\ma. 2bvnązek Oficerów 
Rezerwy balem w kasynie oficerskim, ul. ZyftEkie1wi-eza. 
1. 1 w dniu 2 maja- br. o godzmie 10 wieczorem. Licsjne 
(Zgłoszenia po zaproszetiia zapowiadają miłą i dobrwe zor 
gatndzowainą zabawę.

^BLUSZCZ*. Artykuł programowy pt. „Teorja a pjra- 
i ktyika“, rozgx>czynający nowy, 17 numer „Bluszczu*, zo- 
i widra tyle cennych i słusznych uwag o rozbieżności po- 
l między głoszooemń przez nas hasłami, a zwykłem c*v 

dzaenfńem życiem, że powinien być dofprawdy przepyta­
ny i co wtażnięfeza, dokładnie przemyślany przez każde­
go. A dolej widzimy szereg nienmiej interesujących ar- 
rytkułów z różn)rch dziedzin: ,D harcerstwie* W. Prai- 
mow&kiej, ,yMalefiIkie spno&towaoie* (przyczynek do po­
lemikę w s.prawie norwocziełsnych małżeństw), bardzo i-n- 
tere^ująca sylwetka z epoki powstania styczniowego p t 
jjłohąteraki stolarz artysta*, skreślona* piórem zasłużone 
go historyka M. Diubiecfidego.

Miłośnicy Łkeraitury piękniej znajdą w bogatym i &ta- 
rannie dobranym dziale literackim, pntaeśliczne dwa obraa 
ki M. J. Wielopolskiej z cykłu ^Baoterstwo ludó(w‘\ po­
wieść młodej, a rozgłośnej już dziś aai/tonki W  AK łasze w- 
ftkiej ,Zatrzymany zegaa^4, egzotyczną nowelę Gaanasto- 
na* ,Jfeksykanlka*, J. Wanekiego „Balladę o umarłym 
fcasztelu*, pełny wdzięku &zkic Ń. Samotyhowej pt. ,£li- 
Awnjje*, imflanesje z podróży K. Biegańskiej itd. Diział 
praktyczny tego poczytnego tygodnika, stanowczo* wikro 
c®ył na drogę coraz większego doskonalenia się 5 roz­
woju. Każdy numer przynosi jakąś nową a pożyteczną 
i ciekawą rubrykę. Tym razem oprócz pięknych ‘dlustro- 
wanych artykulików z działu mody i gospodarstwa do- 
miOfwego (koszyczki —- 5 rliis.traęji/fartuchy — 7 ilustra­
cji, pnzepi^y gx>epodarcze itd.) mamy bardzo  ̂ cenną 
imoiwiację: ^iprowiadzenie działu kosmetyiki i'porad le­
karskich, podpisywanych nazwiskami ‘ogólnie znanych 
lekarek specjał ktek. W  Koiruujnikocie Biura Prasotwego 
dlâ  Spraw Kobiecych, widzimy -znowiu sporą gaaść ma- 
tecrjałiu z działalność,i Polek na- terenie całej Rzeczypo­
spolitej.

REDUTA. Wśród dalekich dzikich gór Kaukazu roz-
i grywai się pełna dramatymtego napięcia akcja-. Pięść
j tjTiano, należąca do osoby właściciehi kopalń s-re^a

gniecie <\v\i\\ iK^wizględnym egoir/me-m lOibot-uikóiw i swą
poprestu kupIoiTią żonę. Wśród ciemnej masy ciągle pi­
jącego chłoips-twa ]X;-iTu,sr/.iają. się dwaj eu,roj)eje<7.\cy. Po 
długich tairaipataich i walkach sprawiedliwości wiresz-cie 
sta-je. się zadość. Ponad program wesoła amerykańska 
koinedja. ’ be.

S2KIOB HISTORYCZNE OŁÓWKIEM.

Ha nnower -  Harmann - Hindenburg.
Ni-epośEediniieś ty  miasto, -kJtore w ciągu jednego 

roku wydajess dinugie już niirzo\ńs(ko, pęrlzą-ce hyżej od  
myśli po całym ziemskim gHobie, docierające i iw 
gdąj) seraa najńiedoshępniej&z ych paiizcz i .prszełałniftą- 
ce oba biegumy i śiliizgające s&ę po falach ^^^zystkkli 
mórz świata i idące nawet do dalekich słońc, mgła­
w ic i komet*, na elknzyidtadi mdjal

Dosłyszawszy o Harmamnie, zawstydził się krói a- 
fryikaófciikich kułożemców^ bo Hannami... wziął rekord!

Lecz kto się dziś zawstydzi po wyborze Hmidenbur- 
ga? Jaikiż jego rekord?

To —  pokażą niedalekie czaty.
Etóś wiemy tylko, że Hmdenibujrg, to symbol kńwi; 

za przedhltawniciella Nieanioc obrała go w da  nńiljoniónr 
pojedynczych HaTtoamiów-, którzy nie mogąc, wobtm  
prawa i oblicza śwuaita, readyzować slkrytydh efwycfc 
popędójw, skorsysltali. z nadarzającej się sposobno^*, 
aby w praebranijuj, pod o f̂tooią politycznej maski, mo- 
gii pnzy^e^zyć nadejście dawuio wycszekźwaueg# 
dni-a. wr którym danym będzie swobodny upust xdk 
zwyroxlm:iłym żądtŁoan.

Kto ctóś ma poczynający się móiw wojenny imjpei 
Niemiec patmy jak na, zrozumiały zresztą psychole- 
gic-mie, ruch odwetowy, ten giruby bardzo błąd po­
pełnia! Bo tydko w dnisay nśemieclkijcih ideologów i 
myślicieli tkwi pojęcie odwertn, jako natura-kiy wyraa 
uczuć Lstoty skłamie, czy nie sfeianie „po-ki-łzywdsz^- 
nej*. W  diM aeh miljo!!ió\v tych, co przetforsoiwald wy- 
>bór Hiindeńbintga, drzemie — sadyzm, pnący cdbdtzy- 
mLą siłą swych nieizaspokojeń do strasznych, groaą 
piekło -nawet podejmujących czynów. Wojna Himdeai- 
bmrga to będzie apokalipt-yczny sabat, to będzie j)U3i 
szczyt, zła i pottom&iości na jakie człowiek zdobyć ei® 
może!

I  jak proed każdym t̂irasmnym końceon okropności 
zbrodni, pćsrze i dziś tajemnicza ręka swoje ,rMana, 

Tekei, Fares*; to ostatnie ostirzeżenie, ostatni wysiM t 
tliłoś ieirdzia, którego ręką ukryta w  skradającym sóg 
ku ziemi komecie Oirteaa, tznaô zy na ścianie ,pała*3*  
Hoheorzolieolnów ostiatmle sflowa pmzefśftirogi: „Haoma- 
^er, Harmacun, Hiudeiniburg*4!

K to ,/wietrzy41, że poza granicami ziemskiego gjofcoi, 
tego -anilkotnego pyłku w  /wsjzetdhświecie, jest co6± 
i  caego ziemia nasaa powstała, a więc „coś*, oo mu­
siało i m/uisd̂ mieć tę samą krew, to samo ciało i ftg 
samą myśl i dustzę, co człowiek^ jako rodzony płód 
,^ojcaa, kito wie, że drobinoiwry miesdkaniec ziemi, bę­
dący tyfko pa^orzytem owego p y fc i wszechświata, 
może ibyć każdej chwdlii, jako dokucżliiw’y  pasonzy® 
m szczony ręlką L t̂o-ty najmędnszej, kto wie wtreszede, 
że bieg życia i światów, to nie ^/przypadek*, lecz dkiŁ- 
tek praw  i woli prawxxtawicy, —  ten- pahnzyć musi da 
wypadki dziejowe- inaczej, niż politycy.

A  kto -tak patrzy, czyż zaprzeczyć może, iż „dzfrr* 
nym“  prawdzWie jest zlbieg wypadków dizfeiejsizycfc- 
Polski yjOfrknfez* pieatw^zy spostrzega kometę — m ak. 
HindenJbuirga i jego stira^zmej, niedalekiej wojny. 
Pierwsza Polska, choć tak jeszcze nlleiudoflina, otjrzy- 
muje m ityczn y znak.

.,/Orfcistz*, to zboże; może wię-c danem będżio BoL 
sce Ec/wyciężyć niemiecki miecz i uratować śwtLa(fe 
swym cblebem, rozdzielanym szczodrze ręką męaa* 
którego imię będzie —  czterdzieści i cztóry!

Feliks TeodarowicŁ

Redaktor aaczday i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKJ.

Rękopisów mezamówtottiyctł redakcja 0 le zwraca*

Dziś doprawdy jestem zadowolony. Kilka miesięcy 
posaukiiwałem nadaremnie garażu amlbomobiłowego, 
a zaledwie wczoraj dałem drobne ogłoszenie za 50 
groszy na uh Ib.in aj owsiki ego 7 do ..Gońca Krakow­

ski ego* i dziś już garaż wynająłem.

Pamiętajcie o inwalidach!
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WŁADYSŁAW
R O P S K I

. -Centrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
FHJa: Rynek Główny 3n. Linja C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.
Zakopane, Krupówki L  1 3  Telefon Nr. 116 .

6łów ne biura kupna i sprzedaży kamienic, domów, will itp.

Ma do Sprzedania poniżej podane obiekta:

W POW. BĘDZIŃSKIM majątek 119 mórg, w tein 5 
mórg ogrodu owiocowe-go 700 drzew, dwór murów. 9 po- 
koji, wszelkie zabudowamaa gospodarcze, iruwentairz żywy 
i  martwy komipletuy, ziemia pszenna, od stacji kol. 20 
mamut. Ceoa 60.000 zł. Sfpraeda firma Władysława Rop- 
akie go, Rynek 39 lub Rymek 30, Kraików.______________
WILLĘ w K"aktywie murowaną 4 pokoje z kuchnią oraz 
% domem parterowymi o 4 pokojach, ogrodem około 1 
mórg. Cen-i 3000. dolarów. Spmzeda fkma Władysława 
Bofpskiego,. Rynek 39 łub Rynek 30, Kraków.___________
W  PRZEMYŚLU realność parterowa wraz z parcela (na­
daje się na cele przemysłowe). Sprzeda firma Władysła­
wa Ropskiego. Rynek 39 lub Rytaek 30, Kraków.______
W BOLENIU (koło Krakowa) gospodarstwo 5 mórg zie­
mi I kl. wraz z zabudowaniami oraz domem mieszkalnym 
i ogrodem. Cena 12.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, Rynek ‘39 lub Fil ja Rynek 30, Kraków._____
DOM parterowy w Krakowie, 4 ubikacje oraz parcela. 
Oeana 12.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Rynek 39 1 ub Filja^Ryinek_30.___________________________
W TARNOWIE większą realność przeszło- 50 ubikacji z 
ogrodem 2 morgi oraz większem wolnem laieszfeia^m. 
Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Ryaiek 39 lub Ry* 
oek 30. Kraków._________________________________________
HOTEL-PENSJGNAT w Zakopanem, 21 ubikacji z peł 
uym komfortem, wydzierżawi za czynszem rocznivm — 
firma Władysława Ropskiego. Centrala: Kraków, Rynek 
gł. 39 lub Fil ja: Zakopane, Krupówki 19, tel. 110.

NA PÓŁWYSPIE „HEL“ parcele budowlane ma do sprze 
dania firma Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 
lub Rynek 30, Kraków’.

W DROHOBYCZU kamienicę II p. ze sklepem oraz ogro­
dem. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 39 
lub Rynek 30.____________________________________________

DOM murowany, parterowy, na peryfeijach Krakowa w 
całości wolny, 2 pokoje kuchnia, sklep, ogród etc. Cena 
6 .5 0 0  zł. Sprzeda firma Władysławy Ropskiego, Rynek 
8 9  lu b  Rynek 30.

W MAŁEJ DĄBRÓWCE kamienicę II. p. z pełnym kom­
fortem oraz ogrodem przeszło trzy morgi. Cena 26.000 
« t  Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry­
nek 39 lub Fil ja Rynek 30._______________________ ______
WE LWOWIE dom parterowy wraz z budynkiem fa­
brycznym w dobrem położeniu. Sprzeda firma Władysła- 
fltifwa Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

KAMIENICĘ I p. w Krakowie, 12 ubikacji i sklep. Cena 
4000 dolarow, połowa gotówką, reszta na spłaty. Sprzeda 
firma Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 89 lub 
Fflja Rynek 30.

GOSPODARSTWO 9 mórg, w tern 1 i pół morga lasu, 
z wezelkiemi zabudowaniami go&podarczemi oraz inwen­
tarzem żywym i martwym w okolicy Częstochowy. Cena 
BJS90 ił. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Centrala 
Kraków, Rynek 39 lub Rynek 30.

UW AGA! Fil ja farmy Władysława Ropskiego, Zako­
pane, uL Krupówki L 19, tel. Nr. 116. Udziela wszel­
kich informacja co do kupna i sprzedaży oraz 
dzierżaw wszelkiego rodzaju memcbbsności w Zako-

i wszystkich dzielnicach Polski.I 1:1 ? w! | f

KILKA cegielń kompletnie urządzonych w Małopołsce, 
Kongresówce, na Górnym Śląsku i Pomorzu — ma do 
sprzedania firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry 
nek 39 lub Fil ja Rynek 30.

PIERWSZORZĘDNĄ cukiernię i kawiarnię kompletnie 
urządzoną luksusowo, w większym mieście ma Pomorzu. 
Gana 8J30Ó aL Spraeda firma Władysława Ropskiego, Ry 
nek 39 lub Fil ja Rynek 80 Kraków.

ZAKŁAD fotograficzny kompletnie urządzony wraz i 
mieszkaniem 3 pokoje kuchnia, komfort, telefon etc. Ce­
na 5000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Cen­
trala Rynek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków.

W ZAKOPANEM wallę-perasjonat 36 ubikacji, e pełnym 
komfortem oraz ogrodem i pankiem 2 morgi. Sprzeda lub 
wydzierżawi firma Władysława Ropskiego, Centrala: 
Kraków, Rynek 39 lub Filja : Zakopane, Krupówki 19, 
tetet 116.________________________________________________

SKLEP w Krakowie przy placu Klepapkian z komplet- 
aean urządzeniem i towarem, 2 ubdkaoje. Sprzeda ferma 
Władysława Ropekiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

WE LWOWIE 2 pierwwzoraędne skleęy: magazyn obuwna 
I ubrań z kompłetnem urządzeniem i zapasem towarów. 
Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Ry­
nek 80 Kraków.
FABRYKĘ skór z komgpietanem urządzeniem omz wszel- 
kiami zabudowaniami, w pełnym ruchu. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry 
nok 30 Kraków. ______
W TARNOWIE sklep o 1 ubikacji, przy głównej ulicy. 
Cena 400 dolarów. Sprzeda firma Władysława Ropskie- 
go, Rynek 89 lub Rynek 30._____________________________
HUTĘ szkła kompletnie urządzoną wraz z budynkami 
mieszkalnemL Ceoa 120.000 zł. §pmeda firma Władysła­
wa Ropskiego, Rynek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków.

■ t H .  — — — t  ■ ■  .  —  -  u J -  —  I— I--------------------------

W KRAKOWIE kilka sklepów ?. niieszkanianai i bez 
tychże ma. do- sprzedania firma. Władysława Ropskiego, 
Centrala Rynek 39 lul> FU ja Rynek 30, Kraków.
UW AGA! Kto chce kupić lub sprzedać szybko i ko­
rzystnie lub dobrze ulokować kapitał, niech saę uda 
*  eałem zaufaniem do Głównej firmy Wład. Ropskie­
go w Krakowie, Centrala: Rynek, Linja A-B. 39. 
Filja: Rynek, Linja C-D 30. le i. nr. 4102 i 3529, kib

db jednej  ̂ fUij tejże Hmny.

i Wolne posady. I
BIURALŁSTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pra-cy, Kraków, Podzamcze 30.

PŁYWAKÓW wysztołmryoh, umiejących zarazem kie­
rować łodziami na- Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
c ze 30. _________

ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
Datychmaasit Państw. Urz. Fośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30.

POTRZEBA dwóch młodych kaprale rów. zdolnych, samo­
dzielnych tokarzy drzewa, głoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Piocy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować, z dobre mi świade­
ctwami, znajdzie miejsce u rodziny z 3 osób od 1 maja 
br. Zgłoszenia osobiste do Adm. „Gońca. Krak.44 od 4—5 
popołudniu.
WYTWÓRNIA pasów w Krakowie na Zahłociu poszu­
kuje rymarzy. Zgłoszona a Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Podzamcze 30. v 132

PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowYch po­
trzebny zaraz na prowincję. Zgłoszenia: Urząd Ęośredni- 
clwa Pracy, Kraików’, ul. Podzamcze 30. " 132

i Poszukujący pc_ad I
SPRZEDAM wataurę roczaią ozys/tej rasy. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak.44 pod „Walk4*. 137

INW ALIDA wojenny Adam Siwak, łat 34, z dobrem'
świadectwami poszukuj* posady ekspedytora, inkasenta, 
regifiytraitora, nnoże pracować jako biura]ista. Łaskawe 
zgłoszenia do Związku inwalidów: Kraków, Podzam­
cze, 30.   ‘ 147

BYŁY OCHOTNIK armji Polskiej obecnie będący na 
rządowej jwsadzie rangi X w Bydgoszczy, prosi o joki.e- 
kolwie.kbądź zajęcie w Krakowie. Zgaszenia' do Adm. 
Gońca kra.k. pod „Ochotnik44 165

POSZUKUJĘ zaraz aptekarza lub pomocnika aptekar­
skiego, dobrze poleconego, władają cc-go* jęz.ykiem nioinio- 
ckim., na stałą posadę. Panowie z b. dzielnicy pruskiej 
lub Małopolski mają pemszeńsiwo. Ujwasza się o poda­
tnie żądanej jxarsji — Ajpteka w Działdowie (Pomorze').

_______________   ' 169

DZIELNY nad monter i krlkiu samodzielnych elektro mon­
terów mi wysokie i niskie map i ecie ora,z instalację za­
trudni natychmiast na stale Cenitrala Fleiktiyczma na po­
wiat ehodzJcski w Cihio iziieży. ‘ .jf,8

'POSZUKUJE się dobrego rutywowarnoiro s zofera-monit e- 
Ta- możliwie kawaler a z dobrem! świadeet iwami. Oferty: 
'Wkoctawie]x. Skrzynka pocr/iowa 61. 170

POSZUKUJĘ zaraz cholewkarza, ile możności kawalera. 
r«r. Biskup, Wokrtyrą Rynek 14. 17 1

ŚLĄZAK z zatem czeskiego, lat 33, władający biegle 
językiem polskim., niemieckim i czeskim, absolwent szko­
ły handlowej, z praktyką biurową i maga.zymerską, bie­
gły stenograf, pisarz na maszynie i styk sta w językach 
wyżej wymienionych, poszukuje odpowiedniej posady w 
Rzeczypospolitej Polskiej. Łaskawe zgłoszenia do Admi­
nistracji „Gońca Krakowskiego44 pod „Biuro-44. 2355

| M ieszkania i lokale |

POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego umeblowanego od 
zaraz. Czynsz według umowy. Zgłoszenia do Administra­
cji „Gońca Krakowskiegoa po-d „100‘‘. 24T£

Sprzedaż i kupno |
f 3aiŁ23HS?CaOT>N«?-'3?^W|,,51pł:‘ WSLfV|

GOSPODARSTWO 24 morgi pszenno-żytni ej ziemi, obsia­
ne, Iw ly ik i mas\w.Tne, żywy i martwy inwentarz, w po­
wiecie śred.zkirn, zaanicnię na mnieij^zą posiadłość do IG 
mórg w ijx)bliżu 1 Uznani a- lub s-pmzedam. Zgłoszenia. An- 
'kiewiez, Wiea-zbięcdce 48, II p. 167

i M atrym onialna.

MŁODA, sympa-tyema ocoba majętna dosyć, lat 28, 
pragnie zawrzeć anaipniość z terdzo Inteligentnyim, ma. 
odponviednim s.ta(n<r»vńs»l̂ u mężcrzyr/.ną. Cel matrymonjalny 
•możliwy. Zgłoszeni a do Adm. „Gońca :krak.44, ,pte 
,.Aifrod\Tta44. lOb

Okazyjnie do sprzedania

tekturow ych —  produkc j i  dz ienne j  o k o ło  
6 0 — 100 ty s ięcy  sztuk (os iem  m aszyn  w d o ­
brym stanie  do n a ty c h m ia s to w e g o  użytku —  
z nich trzy do nap ędu  m e ch a n icz n e g o )

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
(2 ,5  tonny) marki „Renault* w dobrym  stanie.

Wiadomość: Biuro Reklamowe

S T E F A N A  G R A B O W S K I E G O
Garbarska 1. w  W ilnie. 2496

OGŁOSZENIE.
Kazimierz Lałka, urodzony doda 15 guiudinLa 1896 r. 

w Lubartowie, syn Władysława i Marjonaiy z Li&kórwi, 
z zawodu ̂ technik budowla my, zamieszikały w  No^A^j-Wi- 
lejce. wmiórt paośbę o< zezżwoieuie na zmianię nazwdska lo­
dowego Lalka na nazwisko Lełeiw^cz.

Urząd Delegata Rządu w Wilnie -podaje powyższą 
prośbę do powBzechinej wdądomości z nadmieudenflem, że 
w my'śl ort. 4 Ustawy z dnia 24 października 191)9 a*. 
(Dz. U. R. P. Nir. SB^poz. 478) wiokio prz-eelw jej ûwrzgłę- 
dniemu z^głosić do Ministerstwa Śipraiw Wewnięrtanych za­
rzuty, które podać należy do- Urzędu Delegata "Rządu 
w Wfilme w przeciągu 90 dn;i od dnia ogłoszenia w Mo- 
nihorze Polsikiim, które î ówWfCzeiśnjLe (zarządza się.

WiŁno, dnia 20 kMdetnia 1925 r.
2497 ą {•— Wacław Matonow,

Za Delegata Rządu w Wilnie.

Spirytus manopcicwy
czysty rektyfikowany 95 /» sprzedaje bez

asygnat f^rma 24%

FELICJA GRAFCZYŃSKA
W KRAKOWIE, PLAC SZCZEPAŃSKI L.6. TELEF. 487
S P R Z E D A Ż  H U R T O W N A  l D E T A L IC Z N A

AAASZYNY do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka­

sprzyckiego-* hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fahry- 
czny „The Kasprzycki Companf 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tel. 104-51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi­
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17, Foksai Tl 2440

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie

3|b  | b ! b  IbI b  Kafa

I y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  d l a  l u d u

„Wseniec-Pszczółka
S 1 -h r  r o l i  w p d a w n i c ł n a  

R r a h ó p ,  u l .  D u t s s l e w & k i e s o  7 . 1 n, 

n r e m m e r s t a  h i p a r t a l n a  l  z ł .  5 0  i r .

Baczność
Kupcy REKLAMA Baczność

Przemysłowcy I
jest dźwignią Handlu i Przemysłu!
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wyświetlana w aparatach „Ari” we wszystkich miastach Polski i Niemiec.
w Kawiarniach, Cukierniach, Kinach i Hrtelach i t. p.

A paraty  , A ri“ są w kształcie konsolkt wiszącej z lustrami m echanicznie oświetlanej
elektrycznie.

Ogłoszenie od zł. 6 do 535 na !/a roku i cały rok.
Spieszcie i przysyłajcie tekst lub klisze do Centrali Król.-Huta „Ari“ Og. Rek. 

Przem . ul. Katowicka 40 telefi 782. (Skrytka pocztowa 43.)

Przyjmujemy ogłoszenia na całą Polskę
R ek lam a  „Ari“ światowa w 14 dniach w całej P o ls c e  w yśw ietlana „REKORD RE­

KLAMY ŚWIATOWEJ"
SPIESZCIE Z REKLAMĄ ŚWIĄTECZNĄ I SEZONOWĄ*

2375 Reprezentacje prócz Centrali przyjmują zgłoszenia.
Poznań, p. Kazimierz Apeikowski Podgórna 2a. —  Lwów p. Marjan Bałaban i Linke uf. Halicka 21.™  
Górny Śląsk, Cieszyńskie i Zagłębie Dąbrowskie p. Zygm. Maciej Bock Sosnowiec ul. 3-go maja 11. —

Tarnopol p. Karol Zygmunt Rapaport ul. Rejtana 1.

Na całę  Polskę ogłoszenia do w szystkich Aparatów 5GQ zł. za 'fa  roku „ARIM.

Administracja Oddziału „Gońca Krakowskiego" na Górny Śląsk i Cieszyńskie
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia.

B ed ateo r odpoirfeilwialny: Marjan Bobrow»kL ®sr*%d m t


